j ( 
Nr. 112 (1234). 


Warszawa, Sobota 30 Kwietnia 192] roku, 


Kech żyję Iz 
robotnie? 
| Wościańgki! 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie 4 odnoszeniem mie- 
sięcznie 
bez odnoszenią = 
Na prowincji mięsięcz. „ 
Zaeranic» ~ 


| 4 LAS 
Mk. 140.» P: E ETAN 
180. y 
140— 


IRO ~ 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada, Tel. 


konto czekowe P. A. 0. fo 175. 


ŁĄCZCIE 


lamer pojedyńczą w Warszawie 


się | 


a O OAE EAA ZE PO ZE 4 AO YYY 0 EE AE, 
Redakcji 176-240, Admin. 120-13 


Rok XXVII 


Ceny ayłoszeńs 


Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpalty o 
254 drożej 
Ogłoszenia w M:N: niedziel, 025% „ 
Fantazyjne i firmSzagran. o 50% „, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zā- 
wiadomienia. 


<2 w tekście (przed kron.) Mk. 45 
se Nekrologi SB 
'E3 zwyczajne » 20 
s2 drobne za jeden wyraz „ 8 
mA 
ga 
c” 


= mh. — ma powini S MŁ 


z wy CA rr Er ETE AŻ AŚ ET E AA 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 
EPEE EYE EE OE GENE A OE, 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Podajemy Wam poniżej porządek obchodu 1-go maja w Warszawie: 

„A Wszystkie Komitety dzielnicowe zbierają się w swych lokalach o godz. 9-ej 
rano. Ze swemi cztandurami i transparentami dzielnice przybywają na PLAC TEA- 
TRALNY NA GODZ. 10. BAND: god A A GADY ROŚ BAs modna 

2. Towarzysze, należący do milicji, winni przybyć na plac Teatraln na go- 
dzinę 9 rano. P ' 

8. 0 g. 10% punktualnie rozpoema się przemówienia z 3-oh trybun na plaou 
Teatralnym. „Przemawiać będą towarzysze: BARLICKI, JAWOROWSKI, PERL, 
SZCZYPIORSKI, ZAREMBA i inni. ża, 


4. OD GODZ. 11% DO 1%-PO POŁ. TRWAĆ BĘDZIE POCHÓD. 


7 Bliższe szczególy są podane w okólnikach, rozesłanych do dzielnie. ~ 


6. © godz. 2-iej po południu odbędzie się 
UROCZYSTA AKA DEMJA | 
w sali COLOSEUM, NOWY ŚWIAT 19. i 


Przemawiać będą posłowie: tow. BARLICKI, PERL, radny tow. JAWOROW- 
SKI, radna tow. PRAUSSOWA. 


Gzęść koncertową wypełnią ob. ob.: MOKRZYCKA, POLIŃSKA - LEWICKA, 
DYGAS, MICHAŁOWSKI, PALEWICZ, CHÓR pod dyrekcją prol. ST. KAZURY 
i CHÓR P. P. S. pod dyrekcją prot. T. Czerniawskiego. i 

bgo MAJA KWESTA NA OCHRONĘ DZIECI ROBOTNICZYCH. 

z Sekretarjat Okr. Kom. Rob. P. P. S- 


Potworny skandal. 
Dnia 8 kwietaia Sąd Okrogowy mławski W pizesyłaniu depeszy, o łaskę brał udział u- 
jako Sąd Doraźny, sądz'? w Ciechanowie spra. |rzędowo i podprokurator Sz. I tu dopiero za- 
wę niejakiego Amiowego Nicia, lat 27, z. żo- |czyna się skandal prawno-sądowy, świadczący 
ną, oskarżonych o zabójstwo pol cjanta Jana|o braku poczucia: prawa:u pana podprokura- 
Zbyszyńskiego i woźnicy, tilkunastoletniego |tora. Oto bowiem, nie czekając na odpowiedź 
Wincentego Barcikowskiego, dokonane 2 mar |z Warszawy, jaki los spotkał podanie Nicia.o 
ca 1921 r. w pow. Cechanowskim. Sąd składał | taske, p. Szurlewicz kazał go nad ranem d. 9 
się z przewodniczęcego H, Hertzberga, sędziów | kwieina rozstrzelać, co też zostało wykonane 
Kołtońskiego i Lewandowskiego, oskarżał pod- | (0 godz. 7 rano). 
prokurator T. Szuriewicz, bronili Niciów z u- Kiedy około godz. 10 rano wiceminister 
rzędu adwokaci G. Wierzbicki i J. Heryng. O- sprawiedliwości telefonicznie zażądał od P- 
koliczności sprawy fax S'e przedstawiały: Nię, |podproluratora szczegółów, dotyczących spra- 
Besądzony przez Barc'kowskiego '0 kradzież |wy, a niezbędnych przy decydowaniu sprawy 


Lua Kae 


i prokuratorem i poznania szczegółów sprawy. 
Owyw ście, popełni? błąd i Sąd Doraźny, ogła- 
szając wyrok wieczorem. Pan Szuriewicz wi- 
nien był znać okólnik i winien był rozumieć 
(| niezawodnie rozumiał), że w godz nach no- 
cnych biura ministerjalne ġ kancelarja Na. 
czelnika Państwa mie funkcjonują, że właści- 
we czynniki nie będą mogły w nocy wydać 
swej decyzji, i pomimo to (a raczej dlatego 
właśnie), kazał przyśpieszyć wyłkonanie | wy- 
roku. Całkowita wina tego niedopuszczalnego 
skandalu prawnego (mówiąc łagodnie), obea- 
ża pana Sz. 

. Zpesztą p. Szurlewicz „srożył się“ w mław- 


_|sk'm okręgu sądowym od przeszło roku. Nie- 


szeżęściem dle powstającego Państwa Polskie- 
go jest brak w' wielu zawodach dóstatecznej 
liczby fachowców i konieczność posiłkowania 
się ludźmi nieprzygotowanymi. Do nich nale- 
ży zaliczyć p. Sz., który był jo rok, 


WRZE: 
Poara 


Wschodniej, poczem — mianowany podproku- 
ratorem w Kongręsówce — wsimieli usiąpie- 
nia prokuratora objął jego funkcje i około ro- 
ku je sprawował, uważając, iż najpierwszą ce- 
chą prokuratora winno być „srożenię się”, 
bezlitosna surowość, : siosowanie bezwzględ- 
nych aresztów śledczych, przepełnianie wię 
zień aresztaniami. Doszło do tego, że w wię“ 
zeniu mławskiem, mającem miejsca ma 40 0- 
sób, siedzi stale stu k Ikudziesięciu więźniów 
w brudzie i ciasnocie nie do op'sania. Rezul- 
tatem opieki pana podprokurałora nad wię- 


zenem i więźniami był niedawny wybuch w 
więzieniu tyfusu plamistego, który pociągnął. . 


szereg ofiar. 


„Wypadek ze sprawą Nicia winien pociąg: 


nąć za sobą jako prostą konsekwencję: unie- 
możl'wienie ludziom pozbawionym poczucia 
prawa zajmowania stanowisk, gdzie właśnie 


znajomość i poczucie prawa winny być cechę 
czy 1% aplikantem adwokackim w Galicji | podstawowa 


Jus. 


_ Obszarnicy i ich zobowiązania, 


Zupełnie jest zrozumiałe, iż obszarnietwo, 
jako klasa, broni swoich interesów, robotnicy 
zaś muszą sami wywalczać sobie prawa i lep- 
sze wynagrodzenia. SEY 

Ale zachówanie obszarńików staje się 
skandalem przez to, że kiedy już walka zosta- 
je zakończona kompromisem, kiedy zawarto 
umowy, panowie dziedzice, o ile tylko mogą, 
do umów się nie stosują. Wiecznie trzeba stać 
nad ńimi, aby swoje zobowiązania wypełnili. 
Gdybyśmy tego rodzaju postępowanie chcieli 
zalczyć do jakiejś kategori przestępstw, toć 
przecie każdy musiałby przyznać, że niewypeł- 
nianie swoich zobowiązań jest zwykłem okrą- 
daniem pracownika. Stokroć ohydniejsze żest, 
jeśli pracodawca ` korzysta z niezrozum'enia 
kontraktu przez drugą strone i krzywdzi ją. 

A jednak jest to praktykowane prze dwo- 
ry bardzo szeroko. Dla ilustracji przytoczymy 
chociażby fakt, iż już po raz trzeci umowa 
zbiorowa zobowiązuje ziem'an do naprawy ru- 
mowisk, zwanych czworakami, jednak nie za* 
stosowało się do tego nawet 10% właścicieli 
ziemskich. 0" 

„Bywa jeszcze gorzej: wielu właścicieli, ad- 


Kcni, został zaaresztowany oraz pod komwojem |łaski, p. Szurlewicz mógł mu odpowiedzieć je- | ministratorów i rządców nie zna zupelnie u- 


icjanta Zbyszyńskiego, wicziony był  wraz|dyn'e w tym sensie. „Co tu gadać, to już i 
po do Ciechanowa; końmi powoził Barci- zadanie. Pan Sz., który. już SO = 
kowski.. ERE powiadał, że Nić musi być rozstrzelany, wpra- 
| Nić, zakuty w katany, siedział wraz z żo- |wdzię słowa swego «dotrzymał, ale jednocześnie 
ùa, będącą w $ miesiącu ciąży, na głównem |dopuścił się niesłychanego pogwałcenia i po- 
Biedzeniu, a dozorujacy go Zbyszyński ìi woź: jezucia prawnego i. odpow ednich przepisów, 
Nica B. siedzieli na kożle, zwrócemi tyłem do (mianowicie okólnika ministra sprawiedliwa- 
aresztowanych. Po drodze udało się Niciowi ści z d. 7 czerwca 1920 r. "Ponieważ wyrok 
zrzu”ć kajdany, moczem dokonawszy Kłonicą śmiere;, wydany przez Sąd Doraźny w b. za- 
zabójstwa na policjancie. i woźnicy, uciekł wraz į borze: rosyjskim, winien być wykonany w cią 
z żoną. ; _ [gu 24 godzin, okólnik ministerjalny nakazuje, 
Schwytany i postawiony przed Sadem |by w razie wniesienia podania o łaskę zostało 
Doraźnym, Nić do winy się przyznał, Sad' zaś |uczynione — zwłaszcza przez tora — 
pc przeprowadzonej rozprawie postanowił | wszystko, by prawo łaski nie stało się fikcja, 
sprawe Niciowej skierować do Sądu zwykłe- |i dopiero w razie, gdyby w terminie 24-godzin- 
gó, a Nicia skazał na karę śmierci przez Toż» |nym prokurator lub Sąd nie otrzymał wiado- 
"strzelanie. mości co do aktu łaski, wyrok należy wyko- 

Wyrok został ogłoszony przez Sąd 0 godz. naé, Wspomniany okólnik ministerjalny zale“ 
9 wiecz. Obrona natychmiast zgłosiła prośbę {ja jeszcze w sposób stanowczy, iby sąd doraż- 
ułaskaw'enie, którą Sąd wraz ze swą opinią, 
zaznaczając jako okolicznoś: łagodzące po-| wczesnych godzinach przedpołudntowych”, a 
przednią niekaralność i szczere przyznanie sięjto w celu dania możności czynnikom decydu- 
do winy, przesłał telegralicznie do Warszawy. |jącym co do łaski skomunikowania się z sądem 


mów. Ot — dowiedzą się, jaka jest pensja, or- 
„dynarja i ziemia pod kartofle — reszta głup- 
stwo. To też z tą „resztą“. zapoznają się zazwy- 
czaj na Komisjach Rozjemczych, nazywanych 
przez ziemian „sądami chamskimi*, 

, Nie przesźkadza to jednak Związkowi Zie- 
mian twierdzić, że pracodawcy najśc ślej każ 
dą niemal literę umowy zbiorowej wypełniają. 
Wręcz przeciwnie dzieje się w rzeczywistośc. 
Z całą pewnością stwierdzić możemy, że w b. 
Komgresówce nawet 3% ziemian nie spełniło 
wszystkich punktów umowy. 

97% zaś do umów się nie zastosowało. 
Możliwe, że jakieś 30-40% zrobiło to przez 


swoją małą inteligencję, . ale gmi imum, 60% 
śwkdomością sWe- 


postępowało tak z zupełną 

go czynu. + A í 
Rozumiemy również, iż ziemianie z wielu 

rozporządzeń rządu moga być niezadowoleni, 


ny nie ogłaszał wyroków w'eczorem, lecz „wejże niektóre z tych rozporządzeń mogą zwaąl- 


czać. Ale wstręt budzi w każdym człowieku 
uczciwym, każdy, kto dzień i noc trąb: na wsze 
strony, iż zachowuje się jaknajlojalniej wobec 


wszystkich rozporządzeń, a jednocześnie pu“ 
bliecznie gwałci je na każdym kroku. A tak po- 
stępował nie jeden lub drugi właściciel fol- 
warku, lecz cały Związek Ziemian, gdy beze 
karnie deptał ustawy o załatwianiu zatargów 
zbiorowych. Czyn swój qoprawda, jak zwykle, 
nrzyodziewał w szaty patriotyczne. Dla wszyst- 
kich jednak widocznem było, że chodzi tu: 1) 
o n'ezawarcie i nadał umów dla tych kategorji 
robotników, dla których wbrew  zobowiąza- 
niom ziemian umowy te nie zostały zawarte; 
2) o. niepodwyższenie pensji ordynarjusza 

(i in. kategorii), wynoszącej od 800 do 1400 
marek ma rok; 3) o wolną rękę w zwalnianiu 
i godzeniu robotników. BY 

Dopiero pod groźbą kar rządowych; pod 
wpływem proklamowania strajku  obszarni- 
ctwo się ugięło i zastosował» się do ustawy: © 
załatwianiu zatargów zbiorowych. Obramo jé“ 
dnak taktykę sabotażu: chodziło im o to, aby 
nazewnątrz okazać dobre chęci, a po cichu krę- 
cić tak, aby przed 1 kwietnia sprawa zwolnio- 
nych robotników nia.była załatwiona. 

* Zwiążek robotników rolny" poznał się 
naturalnie na tych machinacjach i zastosował 
swoją taktykę. 

Przed 1 kwietnia b. r. umowy zostały na- 
rzucone obu stronom przez Nadzw. Komisję 
Rozjemczą. 

Ziemianie naturalnie oświadczyli, że umo- 
wom tym się podporządkują, ale w gruncie 
rzeczy zachowali się tak, jakby tych umów nie. 


"było. 
M. Nowieki. 


| | 


Wyszła z druku 8-stronicowa broszurka: 
ROBOTNICZE ŚWIĘTO MAJOWE. 
Napisał Henryk Bezmaski. |, 

Wyd. C. K.'W. P.P.S. |". 


u 


Skład główny w Księgarni Robotniczej, | 


Wspólna 17. 


f 
« 
4 


BZ 1 


nego popularnie „czerezwyczajką”, który znaj- 
Sak się do niedawna pod kuratelą ministra 
zdrowia, kiepsko świadczy o poczuciu odpo- 
wiedzialności tego Ministerjum. Ale robiło ono 
wiele, a jeszcze więcej robić ono zamierza po- 
dobno w walce z zarazam; i chorobami. Tak 
mówią. Mówią również, że na.szalejący „Urząd 
Mieszkaniowy“ zostanie wkrótce włożony kaf- 
tan bezpieczeństwa. Tak mówią. Ba, mówią 


Mały feljeton. 


Qaodsqe tandem 
Zwrócili się do „Robotnika“ lokatorowie 
warszawskiego „drapacza nieba“ o 
Gciu piętrach, będącego własnością miłjonerki 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 kwietnia 1821 r. 


personel nauczycielski, złożony kierownika 
i 4 nauczycieli — wszystkich Polaków. Wszy- 
şcy nauczyciele ukraińscy nie zostali zatwier- 
dzeni na posądach rządowych. 

2) We ws: Wierzbowce istniała niższa 


szkoła początkowa „Proswity* z. nauczycielem. 


Bonitenko na czele, W lutym b. r. bez poro- 
zumieńia z „Proswitą* nauczyciela przenie- 
siono do Barsuków, a na jego miejsce nazna- 


Nr. 118 


jcej; świadczą one, iż nie są zjawiskiem prey- 
padkowem, lecz wyrazem obmyślanego syste; 
mm, jaki stosuje. miejscowy | inspektorat 
szkolny. 

Najwięcej skarg dochodzi od nauczycieli $ 
obwodu Łanowieckiego, gdzie słów ich 
żywy udział w zakładaniu polskich szkół wśród 
ludności ukraińskiej bierze ksiądz miejscowy 
Piotr Orent, jako kurator szkolny na Wołyniu". 


w koronie hrabiowskiej, z prośbą, ażeby ze- 
drzeć jeszcze jeden listek figowy z urągające- 
go prawom ; moralności bezwstydu tej pani, 
nie jako kobiety, — bo cóż nam do tej Heku- 
by! — ale jako kamieniczniczki. 

Powiadam „jeszcze jeden listek“, albo- 
wiem niejednokrotnie już „Robotnik“ odsla- 

; = zachłanność ; lapczywość — kamieniczni- 

w. 

(Więc, aczkolwiek nie jestem malarzem i 
nie potrzębuję modela, uważam jednak za sto- 
sowne obnażyć ową damę wielkiego świata i 
wielkiego majątku — z idealizmu. Biedna ta 
kamienicznicrka, która niewątpliwie brała ü- 
dział swego czasu w demonstracjach kaniie- 
niczników w Sejmie — nie zadawala się ko- 
mornem, wyznaczonem przez ustawę, lecz ka- 
że sobie płacić znacznie więcej. Ale nie tylko 
to. Ta hjena w hrabiowskiej koronie zabiera 
pieniądze np. za windę — ale załasowawszy 
meczki, zaraz ją zamyka. 

(W domu tej arystokratycznej pajęczycy 
mieszka na wyższych piętrach wyłącznie pro- 
letarjat umysłowy, nauczyciele, literaci, urzęd- 
nicy, ludzie wyczerpującej nerwy pracy. Ale 
cóż to może obchodzić tę Hekubę o $ciu pal- 
kach! Cóż ją może obchodzić zdrowie jej lo- 
katorów, zmuszonych kilka razy dziennie drá- 
pać się na trzecie, czwarte, szóste piętro, ary- 
wać sobie nogi, nadwerężać serca i płuca. Raz 
po raz winda „nagle“ psuje się, stop — a Pd 
inteligencie zatraoony rżnij na 6-6 piętro, bo 
jaśnie wiełmożna pani . całkiem ordynarnie 
chce wyłudzić od lokatorów jeszcze setkę, je- 
szcze dwie setki meczek, jeszcze trzy! 

i Gdybyż to się działo tylko w jednym do- 

mu jakiejś wyuzdanej w chciwości bezwstyd- 

nicy, ale takie i podobne fakty dzieją się Ww 
seikach domów. Wszędzie prawie psują się 
„naglo“ windy, śmieci tygodniami, a eg 
miesiącami gniją niewywożone, 
schodach „nagle“ gaśnie. Tak szykanuje Lud. 
ność stolicy (a z pewnością j i na prowincji nie 
jest lepiej) utrudnia jej życie, zatruwa powie- 
- trze kilka tysięcy kamieniczników. 


Co na to p. minister zdrowia i opieki spo- Zgodnie z 


lecznej? 


więcej jeszcze, bo twierdzą, że maluczko, a za- 
cznie się budować baraki, domki, „miasta- 
ogrody“ i t. p. Kto mówi? Ludzie, dziennika. 
rze, sekretarze, gad Mówią, piszą i plot- 
kują — 


Mówią, piszą, lulki palą, . 
Tańce, hulanki, swawola; 
Ledwie państwa nie rozwalą; 
Cha, cha! Chi, chi! Hejże! Hola! 


(Właśnie. Hulanki kamieniczników, kup- 


ców, bankierów, swawola kacyków į czerezwy- |Ukrainkę, naznaczono Polkę, która rozpoczęła 
czajek. Hejże! Hola! Hola, panowie, przestań- naukę w języku polskim. We wsi jest 120 ro- 
ę [dzin ukraińskich ; tylko 30 polskich. Gdy więk- 
już zniecierpliwiony gadulstwem, czeka czynu. | szość chłopów przestała posyłać dzieci do szko- 
Kiedyż okażecie „silną rękę" wobec np.|ty, przybył wójt gminny i w formie nakazu u- 
eniczników? | rzędowego zmuszał ich do posyłania dzied do |: 


cież mówić i lulki palić, bo naród 


„Urzędu Miesekaniówogo” i kami 
Quousque tandem? - 


Kiedyś Paderewski, Jako premjer z hojna pów zboża, jako zapłaty za naukę dzieci, 


ścią wyobraźni artystycznej 

b'enioe na paskarzy. Powiedział i — wyjechał 
Niechajże bawi za razem ze swojemi 
szubienicami.' Nie tęsknimy doń ani do jego — 
swady i zamachów stanu. Nie pragniemy szu- 
bienie, gp ukrócenia swawoli. Ukrócenia 
swawoli, p. p. ministrowie, oraz zaprzestania 
hulanek i harców przeróżnych paskarzy, kacy- 
ków i „czerezwyczajek* w głębi kraju i na je- 
go kresach. ~ 

Zysław. 


* Kilka faktów z praktyki 
szkolnej na Wołyniu 


Ministerjum oświaty systematycznie nisz- 
czy kulturę i szkołę ukraińską na Wołyniu — 
tak można określić politykę, prowadzoną przez 
organy p. Rataja. 

iPodamy kilka nagich faktów... 

W petycji, wysłanej przez ukraińskie sto- 
bg pna oswita* do do klubu sejmowego 

P. P. S., znajdujemy takie takty: 
$ 8 statutu, zatwierdzonego 
przez władzę polską, „Proswita" ma prawo o- 


Domy warszawskie i tak są wyjątkowo |twierania szkół, ale na podanie w sprawie gi- 
 niehygienicznie budowane, ponieważ w ciągu |jmnazjum, złożone jeszcze -3 września 1920 r. 


dziesiątek lat budowały je hjeny kapital'sty- 
czne z myślą o zysku i spekulacji, a nie o wy- 
godzie i zdrowiu ludności. Działalność zaś tych 
hjen rodzimych była tolerowana przez hjeni- 
„czne władze rosyjskie, których oczywiście nic 
mie obchodziło zdrowie ludności, Pierwszy 
rząd Rzpltej niepodiegłej ustanowił Ministe- 
, rjam Zdrowia, jakby dla pokazania, iż państwo 
chce i będzie dbalo o rozwój fizyczny swych o- 
- bywateli. Sprawa domów i mieszkań jest o- 
bok odżywiania fundamentalnym warunkiem 
zdrowia ludności. Przerażający stan sani- 
tarny i fizyczny Polski ma swe przyczyny wla- 
„śnie w okropnym stanie domów i mieszkań, 
oraz odżywiania. Nie śmiemy wątpić, że Mini- 
sterjum Zdrowia to rozumie, ale śmiemy oba: 
wiać się, czy i co w tym kierunku — czyni, 
Praktyka „Urzędu Mieszkaniowego”, zwa- 


zezwolenia nie 

Szkół ukraińskich nie dają zakładać. 
Oto przykład charakterystyczny: w Turyjsku 
(powiat kowelski) ludność domaga się szkół 
ukraińskich, lecz mimo  niejednokrotnych 
próśb — zezwolenia nie otrzymuje. 

A oto kilka ilustracji z powiatu krzemie- 
nieckiego. W liście, wysłanym przez’ „Proswi- 
te“ do starosty powiatu, znajdujemy tacie 
fakty: 

1) „W Wyszogródku istniała od mpocząt. 
ku roku’ siedmioklasowa szkoła 
wa, założona przez „Proswitę“., Skład pedago- 
giczny stanowiło 7 nauczycieli, uczniów było 
190, przyczem 186 było dziec; ukraińskich i 
tylko 4 Polaków. 28 lutego r. b. bez porozu- 


mienia z „Proswitą” lokal tej szkoły był zajęty | gdy liczba głosów „chrześcijańsko* - społecz" | ostatnich 
zupełnie mowy = zmniejszyła się o 14.200. pó pórowt 


na polską szkołę, wyznaczono 


- | skim językiem wykładowym. Rodzin polskich 


czono trzech nauczycieli Polaków. W szkole 
cbowiązuje — jako wykładowy — język pol 
ski, pomimo, że we wsi większość stanowi tud- 
ność ukraińska a Polaków prawie niema. 

3) We wsi Ciemnohajce istniała szkoła 
„Proswity* z nauczycielem Kriworuczko na cze- 
le. Na jego miejsce, bez porozumienia z „Pro- 
switą", inspektorat naznaczył nauczycielkę (Pol. | Mareelin I, gm. Jabłonna, star. w 
kę. We ws; rodzin polskich niema. w okresie xd sierpnia r. ub, do kwietnia r, b. 

4) We wsi Sinewce przy pomocy przed ;niejednckrotnie kazał robotnikom zwozić w 
stawiciela żandarmerji usunięto nauczycielkę |nocy węgiel. 

Ponieważ zwożenie tego węgla odbywał» 
się stale w mocy, fornale doszli wreszcie do 
wiicsku, że pam dziedzic kupuje węgiel kra- 
dziony. To też jeszcze zeszłego roku robotmi- 
cy zaprotestowali przeciw tego rodzaju manie 


4 


- Dokumenty te mówią same za siebie. 
; P.L 


fprawiedliwość ziemian. 


Pan Dębiński Adam, właściciel tolwarku 


szkoły. Nowa nauczycielka wymaga od chło- 


'We wsi Horynka otworzono szkołę z pol- s 
E SE» irri ycia tonów 

we wsi niema. no 5 protestującym miejsca. D 
6) We wsi Wielka Borszczyka nie za-| Przed kilku dniami Sąd pokoju skazał 
twierdzono nauczyciela Ukraińca, za nieposhi- kad don eMo nr 7 apom aF 

giwanie się polskim językiem, chociaż w szko- | tychmiastowej wykonalności 

le jest drugi nauczyciel, umiejący po polsku. | Dnia 28 kwietnia b. r. pięć rodzin robot- 
Przykłady te przytacza się jako najja- |nieżych, wraz z całym mne: wyrzucono 
skrawsze; w rzeczywistości jest ich daleko wię- | na drogę! BYC) 


Z Austrji. 


Zwycięstwo socjalistów. — Walka socjalistów z komumistami. _ Plebiscyt tyrolska 


25-go kwietnia odbyły się wybory do sej- (tedy jest postronie socjalistów, mimo, że me 
mu tej części Dolnej Austrii, w której skład | ją narazie o 10 mandatów mniej, amiżelł 
wchodzą okręgi wiejskie. Ostra walka, odby- | „chrześcijańscy; Przyrost głosów socjali» 
wająca się w Austrji między robotnikami, a stycznych zaznaczył się we wszystkich 4 okrę- 
kg r TE ubic gach wyborczych. 
Da wyborów stanęli też komnumiśet, ata 


tylko w 3-ch okręgach. Otóż w jednym tylko 
okręgu powiększyła się liczba głosów komuni- 
się przed zmajoryzowa- | sty Sy © SWĄ. w kg deh abe 
niem ze YA inaczej mówiąe zaa ARE OŚW © MOG. Razem zań 
przez ' ariora aaeain Ah sobie z góry i uzyskali śmiesznie małą liczbę 5.700 głosów 
większości w „swoim“ kraju, w Austrji Dolnej wobec 240.277 głosów socj 
Blee też wybory w tej części Dolnej |ly kee 
w 
ly, większego -zaciekawie- snem a he zez Bro et mandatów, 
których przedstawiciel- nie na lecz na 
stwem pa aka par A społecznó-,„chize- | partiach burżuszyjnych, co wyraźnie wsłtazue 
ścijańska* mieli przesądzoną z góry większość | o jakie elementy Igna do komunizmu, 
mandatów. Istotnie otrzymali też na li Komuniści, poniósłszy klęskę przy wybo- 
posłów — 82 mandaty. ŚSocaliści uzyskali 22 rach do sejmu, całą swą nienawiść i złość wý- 
mandaty, wszechniemey — 6. lewają na socjalistów. Niewinne jagnięta Iko- 
Jak widać, Społeczno = „chrześcijańscy” | munistyczne, opierające całe swe istnienie na 
zachowali wprawdzie większość, ale 'więk- terorze i gwałtach, gdy tylko dochrapią się 
szość ta nię jest tak poważna,” aby spokojnie | jakiej takiej władzy, skarżą się na „prześlado- 
e AD O SIO socjalistów Pha ranna “ socjali- 


, oa y 
mocno im się daje we z 


gą strajku z sympatji dla walczących ARÓW 
gdy wynik konferencji sir Wilda wskazywał 
możność załatwienia sprawy drogą układów. 
Jeżeli rzecz pójdzie drogą przewidzianą 
przez Lloyd George'a, to zdecydowany on jest 
do wyzyskania swego zwycięstwa w całej peł 
ni. Przyjaciele jego zapewiadają rozwiązanie 
parlamentu i nowe wybory. Niechaj wyborcy 
się oświadczą, po czyjej stronie stoją, czy zwy- 
cięskiego Lloyd George'a, czy pokonanych gór- 
ników, którzy grozili utratą światła, opału i ty- 


ty l Iim. 


i 22 kwietnia. 

(Hn. D.). Dzisiaj ma odbyć się konferen- | PTZEZ 
cja w sprawie strajku górników. Sążniste pla- 
! katy, rozlepiane przez rząd na murach miasta, 

na alarm. Barwnemi literami wzy- 
wają do obrony narodowej. Oszczędzajcie wę” 
giel! Oszczędzajcie gaz! Oszczędzajcie elektry- 
czność! Słowa te w danej chwili działają, jak 
groźny okrzyk: gore, lub dzwon w wiosce ry- 
. bacgkiej, ziwołuj ludność do ratowania stat- 
ku, cy, Boja rozszalałe fale AR party (Partję Pracy), ale turą niejednego 

[W ubiegłym tygodniu zapobiegł katastro- ppap aie pitja tA zj długi czas 
fię strajku najważniejszych związków (koleja- | 2PEWnią władzę 
(rzy į robotników transportowych) sir Bdwand | "893: 

„Wild, przywódca” wpływowego dziś bardzo 
' związku parlamentarnego, „nowego ugrupowźa. 
mia“ 120 posłów: 

Udale pociągnięcie policzają jedni sir 
Wildowi, jako czyn polityczny — inn; jako u- 
dały , trio“ (sztuczkę) w interesie Lloyd Ge 

orge'a. Udalo się rozbić solidarność trzech 
ów, pozomie zdecydowanych do natych- 
Zo podięcia walki. spowodowaniem 

rza górników do zgody na nowe ukła- 

! z właścicielami kopalń. . 


kich rądykalizmów uśmiecha się dawnemu ra- 
dykałowi skrajnemu. Jak to ładnie, gdy fala 
uniesie kogo tam, gdzie dusza jego być pra- 
gnie, a dobrowolnie dostać się nie wypada. 
Skutki wojny dają się we znaki i bogatej 
Anglji o niewzruszonej walucie, Po za straj- 
kiem górników, setki tysięcy robotników in- 
nych zawodów, jest bez pracy z powod zasto- jl 
ju w Ly Nei a "stąd w następstwie i w produk- 


cji. 


tości nominalnej. Ale zaborczość bogatych, im- 
perjalizm silnych, nieokiełznana chęć zysku, 


wagi światowego. Potwory kry- 
zys; duszący Ssęp'mi szponami wytwórczość d 


niepohamowana żądza panowania stoją na dro- wymianę towarów, szyderczym śmiechem za- 
dze pięknym planom, obmyślanym przez — - [pełnia powietrze w odpowiedzi na jękliwe pia. 


mimo szalonego sprytu — naiwnych. 

Mimo wiecznych niebezpieczeństw, mimo 
ciągłych gróźb buntów ; przewrotów, kiełkują 
nowe plany zaborcze, iżżeli nie w Europie, to 
na ie dalekiej Az ji. 

Zawistni nienawistni przyjaciele, nie po 
dzieliwszy jeszcze osiatnich łupów, drąc się o 
nie, dzielą już pomiędzy siebie skórę nieubi- 
tego jeszcze niedźwiedzia — Chin. W tym ce- 
lu Anglji trzebą silnych rządów, trzeba parla- 
pod hasłem: Lloyd George! 


pała org złota płynie do kas ban- 
ków londyńskich, banków nie Anglji, ale świa- 
ta całego. Jeden bank Barkleja, a jest takich 


więcej, ma w samym Londynie 250 fili. Poza 
yet poza rozgałęzioną koleją podz:emną 
ęcy samochodów i wiele tysięcy |. 

sów, służą komunikacji publicznej, są na 


zawołanie przechodni ia, przewożą dziennie mi- 
ludzi. Stoły sklepów uginają się pod] 


żre zyc węgiel... oszczędzajcie... gr 


I Ahabi problematów powojen- 
nych bogata Anglja rozwiązać nie umie. Zde. 

mobilizowani snują się, jak mary po ulicach 
Londynu. Orkestra zdemobili olice- 
rów do żebraczych puszek zbiera zpłaię za 
koncerty, urządzane na rogach ulic. Na drugim 
rogu gentleman w masce na twarzy apeluje do 
sere współobywateli o nagrodę za usługi od- 
dane Ojczyźnie. Zamiatacze pe najniższą służ- 
ba w szynkach i garkuchniach, zdobi swe łach- 


otrzymanemi 

jako jedyna nagroda, za waleczność i bohater. 

stwo. Zdemobil'zowani w moj „pf 
sób obniżają płacę. zawoda 

intelektualnych. O a wolę Anglji posądza$ 
nie można, jest naprawdę bezsilna, chyba, że... 

wojna z Chinami da i da dosyć zajęcia wykolejeń- - 

com imperjalizmu i to ni ie wojna 


*|many kolorowemi wstążeczkami, 


- Górnicy wprawdzie nie zgodzili się na sta- 
 towisko swego sekretarza. ale kolejarze i 
Ee owcy oświadczyli, że zgoda przedsta- 
y wiciela górników, zę sprawy ogólnej zrobiła 
_ sprawę jednego zawodu, zwyczajną walkę o 
"PM warunków pracy. 
| Ma się wrażenie, że związki, powołane 

| przez górników do pomocy, skorzystały z chwi- 

lowej przemijającej sytuacji, by wycołać się ze 
zbyt pośpiesznie przyjętego zobowiązania. 

sobię wyobrazić, by kilkadziesiąt | rów. 

tysięcy szoterów londyńskich, prowadzących 

auto-taksy i omnibusy samochodowe, tak łatwo 


przyjm 
zgodziło się na utraię znacznych zarobków dro- [wanych w państwach bogatych w pelnej war: jskutków. Bezkarnie nie wytrącozo z Tówno- j 


è | 


wroty, wywołane wojną, usunąć się dały, pla- 
nikami jednostek, zresztą bardzo możnych 
dowcipnych. 
Niedawno 
ge'a wołał w 
łym krajom duże kredyty, 
pić mogły, dajcie Polsce 20,000.000 funtów, 
dajcie więcej, by, kupując towary nasze, miej- 
sce zrobiły dla nowej wytwórczości. Zawiąza- 
no potężny bank dla kredytu na eksport towa- 
rów, ale i ten narazie chroma. Snują plany bo- 
nów międzynarodowych, udzielanych na za- 
staw państwom finansowo słabym, a 0- 


e gospodarstwo społeczne zbyt 
jest Fr AE i zbyt potężne, by prze-|1i00Y 
eo e EN 

pracy, mimo 
len Z oponentów Lloyd Geor-|to stoi a 


ie gmin: dajcie nowopowsta- | 19; 
edy oF Sat nasze ku- |[Park-lane. Konstrukcja żelazna ustawiona bez- formy 


ciężarem skarbów całego świata, a jednak mi- 


pieniędzy bez liku, jakby memen- 
jednej z p:erwszych ulic, na Pikadil. 


żelazny szkielet domu, olbrzymiego hotelu | wiać się ‘inje nowego uazoj in narazie 


pośrednio przed wojną, nie może się powiec W krajach kapitalistycznych jednocześnie 
ciałem, nie może nabrać życia i miljony, wło-|z jednej strony kapitalizm dochodzi do najwyż- 
żone w grunt i misterny splot belek żelaznych, | szych form swego rozwoju, g drugiej poczyna 


są stracone. ustępować gruntu nowemu ustrojowi gospe- 
Bezkarnie nie prowadzono wojny i kraje|darczemu — uspołecznionemu 

zwycięskie i kraje znające grozę wojny jeno z | zo | 

opowiadania swych kalek, muszą zaznać jej i A 


e 


| 


$ 


` Austriji, lub jakiejkolwiek jej części do Nie 
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- wdelikomiejskiej Uchwała sejmu. tyrolskiego 


. smki w Buropie środkowej, gdyby nić zarzą” 


_ jawnego wroga klasy robotniczej. 


„= 


Nr. 112, z „ROBOTNIK“, sainia 80 kwietnia 1921 r. 3 
R Tin PONER -o Ya bak Favio aiz 


FSZEMACH 201. 27 —70WPAOZIKTBN. a METAR ACZ, 
7 


/  bofników, Ponieważ cieszą się zupełną oc face p. Konicź, jest wyraźnym policzkiem, wymie- | Bacznóść robotnicy miejscy! Jutro puqktualnia 


dą w swej działalności, a Moskwa wciąż ooze- 
kuje od swych pupilów zagranicą „rewolucji“, 
więc komuniści austrjaccy wysilają się na 
wszelkie możliwe i niemożliwe Sposoby, by | Rady miejskiej w Łodzi w dniu 26 kwietnia 1021 r, 
tylko zaświadczyć @ swej „rewolucyjności*, 
Czynią tedy z Rady Delegatów Robofni- 
czych w Wiedniu, gdzie są zresztą w Śniilkomej 
mniejszości, miejsce nieustannych burd j a- 
wamóur, stawiając bezmyślne wnioski, „których | pracowa 
ostrze skierowane jest wyłącznie przeciwikó 
socjalistom. Zachowanie się komunistów jest 
da tego stopnia prowokujące, że socjaliści, mi- 
mo woli, wagują często na wybryki i warchol- 
swa komunistów w piret gwałtowny i ssa 
gaja się usunięcia z trybuny mówców konun 
stycznych. Dzieją się sad słowem takið = (Telegram własny). i 
same sceny, jakie odgrywały się u nas zą tza- w 
aów istnienia wspólnej Rady Del, Rob. p oco fina 


Związku 

O stopniu mienawiści, jaką nobotnicy-s0- |spolitej Pólskiej Kodiainki w Łod Poki: © Polakie- 
cjaliści żywią do komunistów świadczy też |go Że zawodowego rcbotników miej- 
takt, że w jednej a fabryk wiedeńskich nabot- Związku zawodowego szpitalników i od- 
nicy zażądali usunięcia nowo przyjętego robot- e maa Związku zawod. robotników niefa- 
nika - komunisty po jednodniowym pobycie |chowych; Polskiego Związku zawod. pracawn. 
tegoż na tabryce, gazowni miejskiej, oraz Związku Ba p, pra- 
O dzień wcześniej, aniżeli wybory do Sej- | own. zakładów gazowych w dniu 28 kwietnia 
‘Rad Miejskich odbył się plebisegt w czę- |p, b, zważywszy, że 1) żądania ekonomiczne 
ści olu, należącej do Austriji. Plebiscyt dał 
w wyniku. przeszło 98% głosów, oświadczają- 
cych się za przyłączeniem Tyrolu do Niemiec. 
Pjebiscyt odbs? się w wykonaniu uchwały jed 
nomyślnej sejmu tynólskiego, Znaczenia prak- 
tycznego plebiscyt, oczywiście, nie ma. Enten- 
ta jest bezwzględnie przeciwna przyłączeniu 


o godz, 9 rano zbiórka robotmików miejskich tw A3, 
Jerożolimskiej 56, 


poczty, telegrafu i telefonów wzywa wszystkich 
członków partji i sympatyków da wzięcia udziały 
w pochodzie rhamifestacyjnym, który odbędzie się 
w święto. proletarjatu międzynarodowego w dniu 


Na ogólne żądanie robolmików % Łodzi, obu- 
iia akiaki dódsćdkwiwć GG GR 
było się w dniu 28 %wietnia b, r. ogólne zebranie 

póspowników o T w celu omówienia sytuacji, 


Głównej, płac Warecki o godz, 9 rano. 


Sr rrnków net W Lt oo a= ar paranas mo 
- NYLDACZONY Ma duie 2 maja. < 


wa ogół pracowników krawieckich, by dnia igo 
maja, w myśl odezwy Komisji Centralnej klaso- 
wych związków. zawodowych, wraz a proletarjateny 
całego kraju, zaprotestował przeciwko zamachom 
reakcji na pravá i zdobycze robotnicże, w szczegól. 
ności zaś przeciwko zamachom ną 8-godzinny dzień. 
roboczy, przeciwko wamiu ubezpieczeń spo- 
łecmych, kasy ch R l, przeciwko represjom, sto- 
sowamym względem iązków i działaczy a 
wych, Komunikat wzywa ogół pracowników 
wiedkich, by udziałem swynf w obcłfodzie ma 
złażyłt dowód, iż wraz z całym mroletanjatem pol- 
. |skim dążą do zbudowenia (Polski Pracy, Paski 
wiedliwości, Polski Socjalistycznej. 


Klub mandolintstów, baczność!!! (Według uw 
chwały klubu z dnia 28 b, m., członkowie klubu 
winni przybyć do tokalua OKR. (AH, Jerozolimskie. 
.|56) punktualnie o godz, 9 rano z instrumentami È 

E wziąć udzial w pochodzie 1-go maja. Jest samochóQ 
Komitet stra Związków ząwodowych 


do naszej dyspozycji. 
poor” miejskich w Łodzi, Milicja ogólna, kańzność!1 Towarzysze, wytbran 


$ i ni osabno do milicji, i komendanci wszystkich grup, 
ram z) goi nA A Jhum przedstawicieli whai, 


które wezmą udżiał w pochodzie 1-go. maja, muszą 
bezzawodnie przyjść dziś parey o godz, 6-aj * 
tanda zwycięskich państw Zathodu. Utwor Włedze sądowe i administracyjne, oraz | Ve. do lokalu OKR. (41, Jerozolimskie 66). 
rzenie aiezdolnego do życia twon, jakim jest  Ministerjum Pracy, przyrzekły w swoim cza- Komendant dzielnicy Praskiej wzywa wszyst 
Austrja, grozi ciągłemi powikłamiami w Euro- sie, że z chwilą zlikwidowania strajku w Ra-|kich zap milicjastów i towestarki, tak zgru- 
pie środkowej. Austrję dzisiejszą stworzono | wie, aresztowani ów zd zostaną wypuszcze- | powanych, jak i oddzielnie zapisanych, o nieodwo- 
po to, by dokmezyć Niemcom z Rzeszy i z nad jni na wolność tame przybycie dziś o godz. 6 wiecz. (ul. Bruko 
Dunaju, by utrudnić Niemcom oswioj. się z Strajk został iówtóowiniy; ale 8 robotni- |wa 29; m, 6). 
myślą o utracie” dzielnic polskich į; ineji | ków w dalszym. ciągu niajdoje: się w areszcie, 
francuskich Jakże inaczej ułożyłyby się sto- Ce to znaczy? yć”: 


ne przez obie strony, oraz że 2) Magistrat 4 
może zrealizować tych żądań jedynie tylko 


miec. Plebiscyt ma znaczenia manifestacyjne 
i mą zaświacczyć wobec Świata, że traktat w 
Saint - Germain gwałci wolẹ ludu Austrii. 
(Trzeba istotnie Przyznać, że postanowie- 
nie Ententy w sprawie Austrii jest jednym z 


Do wayside członków i sympatyków Zwiąg. , 
ku Polskiej Młodzieży Socjalistycznej w Warszawie! 
Wzywa się wszystkich członków i sympatyków Z. 


dzono plebiscytu gómośląskiego, ale za to po- * P, M. S. do wzięcia udziału w pochodzie 1-go maja, 


zwolono Austrji zjedgoczyć się z Niemcami.. WAGŁAW M WOLSKI. ied 

Sejm tyrolski, uchwalając plebiscyt, ghola? SEK: Giętka. DO). Outan Aa (OR 
OZ. 0 a a Ea i. mi są o przybycie tegoż dnia o godz, 6 pp. ua ob- 
wanda sę od: Ansni Gziaicjetej; Ausltjl wy- tembem imienia. GRoikkii [6 O MM 


głodzonej ś zubożałej. Jest to także amutny ; 
rezultat traktatu z Saint - Germain: w poszcze- „Piękne są Złote Tajnie, o e En sA; 


gólmych prowincjach Austnji budzi się dążenie | Wspoaminaniem, do oczu slodkie pędząc łzy, 
do odłączenia się od Wiednia, jakó ogniska | Lecz pięleniejszą — wiońąca nad caratu Troją, 
socjalizmu i jedynego środowigka kultury ; Dla WoMNfŹci przelana, „purpura Twej *krwi!.. 


Program obohodn 1 maja wła 


O godz, 10-ej przed południem odbędzie się na 
Rymku Rleparskim uroczyste zgromadzenie 


przeszła jednomyślnie, sle socjaliści żądając Będzie nam ona w Polsce dbłyszezała przez- |- Po zgromadzenia pochód demenstradyjiy 

a a a ewy ony f 5 ; wieki, Q godz. & į a aea ony, a w a a 
w 21 i ~ krakowskim ya owy, à w razie 

wat É rapera plebi e p Sód prawdaiwej Wojności. gaworłących À iý, odbęd 1.8.00, manista 


>y en okE Em gea ndman apes naras 
przy uł. Dunajewskiego 5, II p. i w Dómu Robot 
niczym w Podgórmy, ul. Serkowskiego 11. “ 

Q godz. 7 i pół wiecz, — przedstawienie „w 
miejskim teatrze Powszechnytm. Bilety wstępu do 
teatru nabywać możmą wcześniej w Związkny stowna- 
Hariring ul Dunajewskiego 5. MM p. 


Uezci ją „Wolny, Polski Robotnik daleki, 


Bo to jest bojowników katowanych krew!.. 
dały odezwę, dołączoną do uchwały o plebiscy- 
cie, której to odezwy socjaliści mie podpisali. |. : d 
Związani uchwałą sejmu socjaliści mimo to à tworzą, 


A Om, Polskiego. Srrzęściź enion zorzą, 
-CADAU późbinikowy baa » ja 

stawiciele Ententy założyli z a rządowi | Będzie z sap Bojowa Twą purpurę śnił!., 
austrjackiemu dali do zrozumienia, że Austrię : 

da reszty wyglodzą i rgnębią, gdyby ndważyła |--Cześć CI, święty. męcweńaki, Czerwony 


kz 


ustanowiła podkomisję z 7 człónków dla zba- 


ae COŃE = Kronika sejmowa. 
| Fii |na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła wezwał 
Złote myśli Ja Cenie, rski Pd Pols, marzę, Rząd, aby ze względu na trudności znalezienią 
/ Niech tam sobie pewni filozoficzn! renegaci A słonecznej ciszy, tig madwi.. e a” kiej mał opróżnienie Zamku 
kuja telniejsze  sylogizmy. przez Woj Komisja obradowała na- 
Pa Mo upić Ty, jak sterzydło Wolności cleski . |otępnie*w alani aE E ormie aAA 
T DAE anioła, |II-ch M.:S. Wojsk. i na wniosek hr. Skarbka 

u ; nie 


podniósł ` sprawę skali podatkowej i podwyż. 
szenie. „ngjniższej granicy dochodu wolnego od 
podatku, powołując się na to, że min. Stecz- 
kowski przyrzekg wnieść odpowiednią nowelę. 
*. Wićem. Rybarski oświadczył, że Rząd 
wnosi tę nowelę w najbliższych dniach do kan- 
celarji sejmowej. 
Dalej zwrócił tow. Moraczewiiki 


tamad maisterin skarbu Obchód 1 Maja. | 
Ba Samorzad Hdaki, 


W DNIU 1-ym Maje W DZIEN SWIĘ- 
Jak donoszą Pisma. tódakie, reakcja, Itóra oj | TA ROBOTNICZEGO na ulicach Warszawy 
początku istnienia samorządu łódzkiego  prowahi 


będzie 
ciągłą przediwico niemu kempanje, obegnię przygtą. |„OCHRONY DZIECI  ROBOTNICZYCH". 
piła do gwsłtownego ataku, mie * 


tego, iż magistrat ? dice wszelkie go, |rzyszka, oraz każdy obywatel czy obywatel- 


l urzędnicze), przeważnie z robotników. Wygią- 
społecznych, prowadzi w dalszym ciągu „a, ||) komu sprawa oświaty dla maboti ja na” to; jakgdyby pództek dosykdowy był za- 
nie trudnych warunkach twórczą pracę we wszej. |niczych jest droga, zaopatrzy się W zna- stosowany: specjalnie do. robotńików. Dlatego 
kich dziedzipach życia społecznego czek!!! oświadcza się za „aa ustawy, która u- 


-| Związek Polskiej Miodzieży Robotniczej „Sija“ || 


chetni zam says got za. | Związek Niesaleśnoj Miodzieży, Socjafistycznej szw ge podała. Ustowę przyjęta. 


pomogi na "miesi: marzec, ało Min: tar Dat Stara dysk r; A i Ae i 
uzałetżn czki na tem SA i 
dania o zakładów miej. m 1 wa p Pawa th się sj załatwi ła szereg artykułów projektu rządo- 


skich przez prezesa komitetu giełdowego, p, Koni. 
ea, zaufanego ondoka,” przedstawiciela kapitału, 
zdecydowanego "przeciwnika obecnego magistratu 1 


w o pra tyce służbowej urzędników 
peapa a że art. 52. Zmian dokonano w 
kułach, dotyczących sprawy urlopu -wypo 
Sama, w tym kierunku, iż zamiast noge 
mowania długości urlopu. podług stopni słuś- 
bowych — jak proponowano w projekcie rzą- 
dowym — przyjęto zmodyfikowany przez ref. 
dra Kiepnika wniosek tow. Smulikowskięgo, u- 


ADEMJA MŁODZIEŻY 
dla vozczenia Święta Robętniczego. 

Przemówienia, chóry i deklamache i t. d. Bilety 
Do kontroli samorządów powołana jest Sekcja | nabywać można w Księgarni Robotniczej czej (ul. 
samorządowa przy Min. sfraw wewnętrznych, a nia kę cy 17) i w administracji. „Robotnika* od. 
osoby prywatne. Powyższe za: je Min, Skan |g. 8—8 w. w dniu obchodu w kasia Muzeum 
bu, oddające kontrolę nad samofzędem łódzkim W oo i 

A | X | * S ; Á 
a ; i k eż 


Er 


1-go maja 1921 ri Zbiónka na dziedzińcu Pocity 


luiorme l 
a porządkiem dziennym: Znaczenie święta 1-maja. ) 


ore BR" codziennie w Selkręża* í 


Y 


+ 


yi 
g 


zależniający cżas urlopu od ilości lat służby. 
Tym sposobem każdy urzędnik będzie mia! 
prawo przed 10-letnią służbą do 4 tyg. urlopu, 
PO ERO N 
dni urlopu. $ 

` „Przy art. 42 rozwinęła się gorąca dysku- 
sja w sprawie awansów urzędników. Wniosek: 
socjalistyczny o ujęcie awansu służbowego w 
ten sposób, żeby każdy urzędnik miał zapew- 
niony stały awans, a przytem, ażeby uwzględ- 


` niano również użdolnienia i kwalifikacje — 


nie doznał. poparcia, i komisja sprzeciwiła 

odesłaniu tego art do subkomisji.. Utrzymał 
się. zatem projekt rządowy, który pozwoli na 
dowolności władz prze 


% wa PREZ: 


Kronika polityczna 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO. 


Spraw Wewnętrznych ko- 


Ministerjum 
mmnikńje, że z dniem 2 jnaja r. b. ustaje 
we wszystkich miejscowościach, gdzie byl 
wprowadzony, stan wyjątkowy, zarządzeny 
na podstawie A 
róku. (PAT). 

BA 

? Wbrew "wiadomościom, jakoby min, Sa- 
pieha wyjechał do Paryża przez Pragę Czeską, 
gdzie rzekomo miał konierować z politykami 
czeskimi, dowiadujemy się, że p. Sapieha po- 

af przez Berlin, nie zatrzymując en, ni- 
„tędy po. drodze, 

- Minister Sapieha w Paryżu. 

We ozwartek w południe minister Sapieha 

„przybył do Paryża wy towarzystwie sekretarza 
Potwiorowskiego. Jednocześnie z. ministrem 
Sapieha przybył do Paryża minister pełnomoo- 
ny Wł w Warszawie, Tomassini.. 

Minister. Sapieha odbył dinga konferencję 

z posłem Zamoyskim, który poinformował mi- 
nistna a stanie w jakim znajdują się obecnie 
trzy sprawy zasadnicze, a mianowicie. sprawa 
Górnego Śląska, Wileńszczyzny i układu Hen- 
dlowego z Francja. Następnie minister przy- 
jal w lokalu poselstwa polskiego . wszystkich 
„polskich delegatów i rzeczoznawców, opraco- 
wujących te sprawy w Paryżu i wysłuchał ich 
sprawozdań. O godz, 16 minister : odwiedził 
na Quai d'Orsay zastępcę dyrektora. politycz- 
nego francuskiego ministerjum spraw zagra- 
nicznych, Delaroche'a, z kórym naradzał. się 
przez czas dłuższy. O godz. 18 ks. Sapieha zło” 
żył wizytę premierowi Briandówi, z = Gy 
konferencja trwała 45 minut. Omawiame 
wyłącznie sprawy związane z Polską, Wieczo- 
rem odbyła się ponownie konferencja pomię- 
dzy ks. Sapiehą a posłem Zamoyskim w celu 
ak. lrc tekstu noty. rządu 
Spr Górnego Śląska. Nota ta zawierać 
ma żądanie bezwzględnego utrzymania linji 
Korfantego na Grómiym Śląsku. ; 

W dniu 29;ks. Sapieha odbyć ma konfe- 
rencje z Bórthelotem (przed. jego wyjazdem z 
POEN do: Londynu. Premjerowi francus- 

towarzyszyć będą również ,Carteron, 
urzędnik: płezydjum rady miniętrów 
Lachambce oraz dr. Chatin. 

‘Minister Sapieha odbędzie prawdopodob- 
nie konferencję z włoskim ministr spraw 
* zagramicznych, hr.. Sforza, który | będzie 
ay śle Nan Y Pita w ADEA lico: 
dyńiu. Czas pobytu p. rii kai 
jest dotad określony. (ŒE. E). 


Z tej ER rodzinki. 

Jakoby podpisana została mominacja p 
Józefa Wielowieyskiego na ministra pełns- 
mochego trzeciej klasy i posła Rzeczypospoli- 
tej w Paryżu, obok hr. Zamoyskiego, ze spe- 
cjalnem upoważnieniem reprezentowania in- 
teresów Polski. w Radzie ambasadorów. 


R inabnia Nienddaarjosge D. dziolniey prus- 


Mtinióter spraw Roe zamianował 
p. Aleksandra Szembeka a Siemianowić przed- 
stawicielem swym w komitecie likwidacyjnyn: 
ña byłą dzielnicę pruską, Komitet ten jest, jak 
wiadomo; instancją decydującą w sprawie ma- 
jatków miemieckich, ulegających likwidacji ua 
mocy (traktatu wersalskiego. |. 

Spodziewać się należy zatwie:dzenia wui>- 
sków. likwidacyjnych. (E. E) i 


ka 


$ 


$ 


polsko - francuskiego, po kilkudniowym poby- |w 
cie w Warsżawie, podczas którego odibył kon- 
ferencję z min. Steczkowskim, Przenowskim | 
innymi czynnikami rządowymi, wczoraj wie- 
<zmorem śię ponownie do Pragi, 

Fa Pi i 


2, > IWiezotvaj Siano. wyjechał do Brukse- 
li delegat Polski w Lidze Narodów, prot. Szy- 
mon: Askenazy, w celu wzięcia udziału Ww Do- 
„ kowaniach AGE tę 


DJ WE 
Poslem republiki A E TEE EES w Pol. | 


"sce mianowany został dr. Prokop Maksa, bli- 
'ski przyjaciel i współpracownik prez. 

Tyka z okresu tworzenia legionów ARA E 
- Rosji, w których p. Maksa brel czynny udzial, 


"jako jeniec austriacki i wzięty do, niewoli re- 


Syiskiej w Przemyślu. S 

EA 

W dn, 26 b. m. Ae się pod przewod- 
Handlu 


nictwem więeministra Przemysłu i 

dra Henry asburgera plenarne posie- 
rir 

BTS T a ETE a 


h i kierqwanie: 


polskiego wf} 


„ROBOT 


TR“, sabota, 30 kwietnia 1921 r s 
poe 


Nr. 112 


AEBN 1 RD DER AZ PBC. PTK PID GAIA BOAT DA TI AN E E TE 


dzenie delegacji połskiej dla rokowań gospo” jwawiające, że u.epcdobna było uwierzyć w ich au- 


darczych polsko rumuńskich, 

Na posiedzeniu omawiano sprawy klau- 
zali największego uprzywilejowania, portowe, 
tranzytowe, u ułatwień transportowych, ustale- 
qia warunków żeglugi na rzekach, 
jących przez terytacjum, polskie i rumuńskie, | dziło 
jak również dotyczące drobnych zmian teryto- 
rjalrych, 

Komisja handlowo-- tranzytowa przygoto- 
wuje projekt umowy towarowej. 


AE trzy podkomisje, z 
misja kolejowa przygotowuje postanowienia, 
pros „kolejowego z punktu widze- 
nia techni acyjnego, 2) podkomi- 
sja dróg *ddiych zajmuje się sprawami że- 
glugi na rzekach mumuńskich i polskich, zaś 
3) podkomisja do spraw ogólnych -- paszipor- 
lowemi i likwidacyjnemi. 
* 
*x 
Delegat Rządu polskiego przy Lidze Narodów? 
profesor. Askenazy, przesłał prezydenta Rady 
Ligi Narodów, p. Gastona de notę, w któ- 
rej porusza sprawę raportu gen. Hakinga. Raport 
ten tyczył się mandatu obrony wojskowej Gdań- 
Raport ten został już podobno złożony przez 


gen, Hakinga Radzie Ligi Narodów, dotyczas jed-| 
„| nak mie został podany do wiadomości rządowi pol- 


skiemu. 

Jednakoważ e: od 2% stycznia kopje 
rzekomego tekstu krążyły w Gdańsku i były ko- 
mentowane w sposób szkodliwy, dla Polski. 


, Nicktóre z tych kopji, mii eae ze- źródeł 


| przyjęte w Korytarzu Gdański 


tentyczność. 

Te kopie gdańskie dostały się do wiadomości 
publicznej, nawet zostały opublikowane w codzien- 
nej prasie. oo, nie poc'ągnąwszy za sobą żadnego 
fa ze strony Wysokiego Komisarza; użwier-- 

ogół, w przekonaniu o ich autentyczności. W 
szczególności następujące ustępy zwracały Specjal- 
n4 uwagę: 

~ 1) „Iż żaden kraj, należący do Ligi dażośóji: 
z wyjątkiem Polski, nie mógłby usiłować dokonać 
napadu na Gdańsk”. 2) „Napad w specjalnych 
ckolicznościach na Gdańsk przez Polskę, czy to 
zgodnie z wolą rządu, czy też wbrew tej woli, nie 
jest : argumentem, który mógłby zachęcić do powie- 
rzenia Polsce obrony W. M. Znaczy to, że Polska, 
lub też armia polska mogłyby się targnąć na sa- 
modzielmość narodową Gdańska, co byłoby zupełnie 
sprzecznem z intencjami/ Ligi Narodów”. 3) -..po- 
nieważ wojska niemieckie zostałyby m radością 
4) „Ponieważ 
okoliczności mogłyby się tak „iż Niemcy za” 
gamęłyby znowuż tę wschodnią część swego tery- 
torjum, które dziś zajmuje Polska”. 

; Wymienione ustępy wywołały leboke wraże. 
nie, zresztą łatwo zrozumiałe, nietylko w Gdańsku, 
lecz również w calej, Polsce, a szczególnie w Kory- 
tarzu Polskim. ` 

Wobec takiego stenu rzeczy rząd polski zwra- 

się do Ligi Narodów z usilną prośbą o pomoc 
w rozproszeniu powstałych ki zato i uspokoj® 
niu. opinii publicznej. 

Zdawałoby się, że cel ten PARA, z łatwością 
osiągnięty w drodze wyjaśnienia ze strony gen. Ha- 
kinga w. razie, gdyby przypisywany mu tekst nie 


gdańskich dostały się, tą drogą do rządu polskiego, | był autentyczny; w przeciwnym razie rząd polski 
jednakowoż uióksóre ustępy, tekstu były tax zasta- | byłby zmuszony do złożenia formalnego protestu. 


Walka o -Górny Sląsk. 


WEMORJAŁ KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNI-, 
CZEJ. 


- Bytom, 29 kwietnia. 

(E: EŠ. Komisja międzysdjusznicza wysła- 
la już da Paryża raport prowizoryczny, obecnie 
zaś przygotowuje. obszęrny memorjał,: oparty 
aa zasadzie podziału 


Ściśle biorąc robotnicy śląscy w delegacji „nie 


są zupełnie reprezentowani. 
SPRAWA ZATARGU W KOPALNI 
/ GLEWICKIEJ. 
f Bytom, 29 kwietnia 
(E, E.). Pósiedgenie przedstawicieli prre 


. Śląska. Memorja? za- |mysłowtżów i związków robotniczych mie. do- 


wiera szczegółowe dane, dotyczące spraw ad] sgo do skutku z powodu intryg dyrektora Wi-. 


ministracyjnych, handlowych i komun’ 'kacyj- | naker. Postępowaniem grybjańskiem 


bez- 


nych, oraz obrony miniejszości narodowych. względnem oburzył on na siebie robotników 
Decyzja w sprawie G. Śląska oczekiwana jest |i doprowadził do obecnego stanu rzeczy, Wezo- 


w połowie maja. i f 
WYBORY DO wa ZAWODOWYCH. 
` Bytom, 29 kwietnia. 
(E. E). Przy wyborach do rady zawodo- 
; Heinze pod. Bytomiem . 


wej w msn 
uzyskali. 11: mandatów, nicą ząśŚdw 
valniach Nikisch! Karmer i Ridhttofen Polacy 
zyskali 21 mandatów, Nie: 4. Cyfry te naj- 
epiej porze stosunek Boboy tud- 
10ści polskiej do Ñemieckiej. / 

USPOKOJENIE W PRUDNICKIEM. 

Bytom, 29 kw:etnia. 

(E. E.). W okręgu Prudnickim nastąpiło 
1spokojenie, bowiem komisarjat fitemiecki ple- 
yiscytowy zlikwidował już swoje prace, 00 Spo- 
wodowało wyjazd mnóstwa płatnych agitato- 
w į stosstrupperów. Między innemi zbiegł z 
Prudnika dowódca . stogstrupperów  Hoemisch 
w obawie aresztowania, bowiem : namnożyło 
się przeciwko, niemu zbyt wiele oskarżeń. 


PRZYCZYNY ZAKAZU MANIFESTACJI. 
Bytóm, 29 kwietnia: - 
(6. E.). pa Robotnicza”, organ PPS., 
komentując zakaz władz koalicyjnych urządze- 
va manifestacji | i mA, iger w dniu 1 maja, 
wyj iż w u tym po obradach rady 
ajwyższej niem socjalna demokracja za- 
mierza. REA. wielką demonstrację przeciw- 
ko traktatowi wersalskiemu. Jednocześn e ko- 
muniśći niemieccy nawołują do demonstracji | 
PPS. 


ka jest zbyt cenne, by je w sposób bezmyślny 
narażać na szwank. PPS. 'oświad:za, iż nie ona 
aonosić będzie odpow edzialność za wspak 
wiek zajścia i ewentualne skutki t 
DELEGACJA) NIEMCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 
"Bytom, 29 kwietnia. 

(E: E.). "W tych: dniach wyjechała do 

Rzymu delegacja Niemców górnośląskich. W 


~ |skład delegacji wchodzą: ks. Ultzka, dwaj se- 
- Doktóć Bernard Diamend, delegat polski 
na rokowania w sprawie układu handlowego 


kretarze organizacji: zawodowych, a mianowi- 
sie poseł do parlamentu niemieckiego « esmimo- 
wiec Ehrhardt oraz Auch (obadwaj nie gór 

'noślązacy). blacharz „Ossowski, , 

palni Pistorius oraz 


ZWROT = ADUAKDA w ZŁOCIE. 


OGÓLNA SUMA ODSZKODOWAŃ. ` 
Paryż, 20 kwietnia. 

(E. E.). Komisja odszkodowań wystoso- 
wała do niemieckiej „Kriegslastenkonimission'* 
w Paryżu pisino określające ogólną Sumię öd- 
szkodowań, mających być wypłaconemi przez 
Niemcy. W wykonaniu artykułu 233 traktatu 
wersalskiego komis sja postanowiła -jednognyśl- 
nie określić tę sumę ua 132 miljardy w zlocie; 


dyrektor ko- 
, budowniczy Grinteld. | tości Polsce, 


29 kwietnia. aneks 1 


rąj oświadczył Wintaker przedstawicielom ro- ` 
botników, że wydali 200, pozostałych zaś przyj- 
mie. Wśród ogólu robotników panuje oburze- 


nie wielkie na Winakera. j 
RFE Bytom, 29 kwietnia 
/(E. E.). W dniu dzisiejszym odbędzie się 
wicieli , celem 


zajęcia ostatecznego stanowiska wobec straj- 
ku. Widoki porozumienia są bardzo małe. Pod- 
kreślić należy, 1ż Niemcy, pracujący w kopak 
ni gliwickiej, zachwiali się w swojej solidar- 
ności z Polakami. Posiedzenie dzisiejsze wy- 
śweętli, czy dotychczasowa solidarność ze stro- 
ny Niemców. nie była wplanowana z góry, by 
wciągnąć robotników polskich - w/ położenie 
bez wyjścia. Jest to zupełnie możliwe, jeżeli 
się zważy, iż w kopalni gliwickiej pracuje'wie- . 
lu członków 


s Bytom, 20 kwietnia 
(E. E).| Dyrektor Winaker oskarżył wy- 


 |dalonych dwóch robotników Polaków: Szwab- 


kę i Woznicę, o ohrazę, | której rzekomo dopu- 
ścili się .w odezwie, ogłoszonej przed plebis- 
cytem. Coraz wyraźniejszem się staje, iż prze 
mysłowey. niemieccy. konsekwentnie mszczą 
się na podpisanych pod tą odezwą. Komisja 


Ikoalicyjna z uwagi ma polityczny charakter 


sprawy, oddała ją, do rozstrzygnięcia Ttybuna- 
jalnemu przy komisji międzysojusz- 


łowi spec 
niczej w Opolu, : 
Bytom, 29 kwietni 
(E. EJ. Wedlug informacji z kół m P 
czych, staje się jasnem, iż kapitałiści êc- 
cy dążą do zmniejszenia n. i i 
polskich, oraz do sprowokowania str 
krwawych rozruchów. iRobotniey polscy zę 
by z łatwością wywołać strajk powszechny, ale 
wobec poegi sytuacji nie dadzą: się sprowo- 


"Paryż, 29 kwietnia, 
(PAT) Havas. Omawiając, strajk górni- 
ków w. Gliwicach, protestujący ' przeciwko wy- 
aleniu z pracy górników, którzy podczas ple- 
- rozwijali akcję na rzecz Polski, 
kon zwraca uwagę, że wydarzenie to do- 
skonale ilustruje, jakie trudności nie do gwal- 
czenia wyniklyby niechybnie, gdyby zdecydo- 
wano się podzielść okręg przemysłowy pomię- 
dzy Polskę i Niemcy, zamiast oddać go w ca- 


"Sp rawa odszkodowań. 


które w myśl art. 232 (ustęp II 
-szy) Niemcy winny Zwroty 
już „dokonane, lub, które mają być dokonane 
przez Niemcy Ww myśl art. 238 nie będą zapisa- 
ne na kredyt Niemiec. Cyfra powyższa nie 0- 


za Szkody, 


żę. | bejmuje. sumy odpowiadającej zobowiązaniom, 


obciążającym Niemcy, w myśl 8-go ustępu art. 
282; z.tytułu zwrotu wszelkich sum, pe” 
gia | pożyczała od sprzymierzonych i j 


taag do dnia 11 listopada roku 1918, wraz, . - 


% od tych sum; jak również i wszelkich 
kn paw lub rewimdykacji będzie 
się mogła ewentualni8 domagać Polska, jaka 
część b. cesarstwa rosyjskiego, jak to przewi- 
‘duje art 116 traktatu wersalskiego. j 


5 


Hr. 112 


WYJAŚNIENIE BRIANDA. 
Lyon, 29 kwietnia. 

(E. E.). Rząd Brianda ogłosił wyjaśnie- 
nie urzędowe o ostatnich naradach z kierow- 
nikami rządu angielskiego. Rząd francuski 
stwierdza zupełną zgodność obu (państw. Po 
czyniono wszelkie kroki i przygotowamia do 
zajęcia okręgu górniczego w Westfalji na wy- 
padek dalszego oporu Niemiec. Wojska oku- 
pacyjne zająwszy pewną część tego terytorjum 
będą oczekiwały odpowiedzi Ameryki. W ra- 
tie, gdyby i wówczas nie doszło da porozumie- 
nia, odbędzie się dalszy pochód w głąb Nie- 
miec. 

L. GEORGE 0 SANKCJACH. 
Londyn, 29 kwietnia, 

(Œ. E.). Odpowiadając w izbie gmin na 
imtespelację L. George określił stanowisko rzą- 
du angielskiego w stosunku do propozycji za- 
jęcia zagłębia Westfalskiego. L. George © 
świadczył, iż znana mu jest nieurzędowo treść 
propozycji niemieckich przesłanych rządowi 
Stanów Zjednoczonych t wyraził żal, iż zmuszo- 
ny jest uznać propozycje te za absolutnie nie- 
wystarczające. Pomimo to są one badane ści- 
śle przez rzeczoznawców finansowych w Lon- 
dynie. „Lękamy się, powiedział w dalszym 
ciągu L. George, iż mocarstwa sprzymierzone 
mogą jednogłośnie nznać je za nieodpowied- 
nie do przyjęcia”. 

Na interpelację kapitana Benn, czy Anglja 
uczestniczyłaby w mowej okupacji terenów 
niemieckich, czemu wielu członków parlamen- 
tu sprzeciwia się, L. George odpowiedział, iż 
jeszcze przed dokonaniem nowej okupacji par- 
lament będzie miał możność wyrażenia zdania 
w tej sprawie. Rada Najwyższa nie może po- 
wziąć żadnej decyzji przed 2 lub 3 maja. 


LA 
W Gdańsku. 
Gdańsk, 29 kwietnia, 
(E. E.) Na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
mentu gdańskiego senat przedłożył ustawę w 
sprawie przyznania kredytu w wysokości 200 
miljonów marek na pokrycie deficytu wolne- 
go miasta. Ustawa ta spotkała się z ostrą kiry- 


tyką ze strony lewicy oraz koła polskiego. W ry 


imienin frakcji polskiej pose! Kuhmert wyru- 


zi? voutm nieufności senatowi i oświadczył, 


własną odpowiedzialność, skutek czego usta: j 


wa w sprawie kredytów musi obowiązywać 
wstecz, to jest od 1-go kwietnia, Senator Volk 
mann nadmienił również, że Gdańsk zwrócił 
się do Polski o przejęcie przez nig części de 
licytu wolnego miasta, W głosowaniu ustawę 
pa ielo. głosami bloku niemieckiego przeciw- 
Ko głosom lewicy i Polaków. Następnie wy- 


|Wiązałą się obszerna dyskusja nad interpela- 


cja koła polskiego w sprawie nacjonalistycz- 
nej agitacji nauczycieli gdańskich w szkołach 
niemieckich na terytorjum wolnego miasta. 


czycieli niemieckich, 
Gdańsk, 29 kwietnia, 
(E. E.) We czwartek rano zastrajkowali 
robotnicy w porcie gdańskim. Jest te strajk 


im laj 


"do dnia 30 b. m., wówczas wprowadzóne 
nowe, bardzo rozległe ograniczenia sy ruchu 


„ROBOTNIK”, sobota, 30 kwietnia 1921 r. 


Ruch robotniczy: 


1 ipia arti, = 


OKR. (Al, Jerozolimskie 56) odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu i mężów zaułania, 


Egzokutywa OKR. Dziś o g. 6 w lokalu OKR. 
(Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedzemie e 
gzekutywy OKR. ; 

Dzielnica Śródmiejska. Dziś o godz. 7 wokalu 
OKR. (Al, Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu dzielnicy . Śródmiejskiej, 

Zabawa taneczna, Jutro w lokalu (Klubu koteja- 
rzy na dzielnicy Praskiej odbędzie się zabawa ta- 
nema. Bilety do mabycia przy wejściu, 


; Z DROHOBYCZA. 
" Steramiem Rady Robotmiczej PPS, w Drohoby- 
czu dnie 18 b. m. w sali Powiatowej Kasy Chorych 


wygłosił tow. poseł Niedziałkowaki referat pod ty- | *ażnej sprawy. 


tułem „Bolszewizm a socjalizm", Ilość sluchaczy 


najdobitmiej świadczy o tratnym doborze tematu. | Pracowników 


Protest Związku Zawodowego Pracowników i nik 
Pracownie Frytjerskich, Zarząd Zw. Zaw. Prac. | jat 


Fryzjerskich złożył Radzie Miejskiej protest prze- 
ciwiko dokonanemu przez właścicieli zamachowi 
na letnie godziy pracy. ` 

(Właściciele zakładów fryzjerskich złożyli do 
Rady Miejskiej petynię o zatrzymamie przea lato 
zimowych godzin pracy (od 9 — 1 è 8 — 7w) R. 
M. na posiedzeniu dn. 21 kwietnia b, r. praychylile 
się do życzeń właścicieli bez zasięgnięcia opinii 
Zw. Zaw, jako wyraziciela ogółu pracowników fry- 
zjerskich.. Podczas dyskusji w R, M. jakiś pan zgo- 
sił się, jako przedstawiciel pracowników i oświad- 
czył, że pracownicy zgadzają się na zmianę godzim. 
Tymczasem Zarząd Związku wie wydawał żadne- 
go upowzżnienia do takiego oświadczenia i ów 
pan mie mógł być wyrazicielem zdania ogółu pra- 
cowników. 

(Związek Zawodowy protestuje przeciwko jed- 
nostronnemu traktowaniu przez Radę Miejską tak 


brimil einki Związku Zaw, 
myslu Gastronomiezno - Hotelo- 


Z Walnego 


Prelegent w przeszlo godzinnym referacie mó- | wego. Dnia 25 b. m. odbyło się Walne Zobramie 
wi? o: źródłach bolszewizmu w Rosji, o doktrynie | członków Oddziału Warszawskiego przy udziale oko- 
bolszewizmu i teorji socjalistycznej, o iderle socja- | ło 2000 osób. Zebranie zagai? tow, Jawe Wacław; 


Nstycznym, o Międzymarodówwe, jej charakterze i 
rozwoju, o przezwyciężemiu bolszewizmu. 

Huczne oklaski były magrodą dla prelegenta i 
dowodem jasnego przedstawienia słuchaczom róż- 
nicy, zachodzącej między bolszewizmem a socjaliz- 
mem, 


Następnie tow. dr. Barabasz dorzucił jeszcze 
kilka charalsterystycznych faktów do powyższego 


na przewodniczącego powołany został tow, Olszew- 
ski. 

Podczas wyborów ‘Zarządu Oddziału Warsz. 
ze strony kilku warchołów dokonywane były próby 
skierowania dyskusji ną tory niepożądane., Ogół 
zebranych przeciwstawił się temu i gorąco okla- 
skiwał przemówienia tow. Purwiną, Olszewskiego 
i Sieradzkiego, którzy potępili niecną robotę war- 


referatu na podstawie 4-letniego pobytu mr Rosji | chołów i rozlamowców. 


w niewoli, 


Ruch zawodowy: 


Z sebrania motalowców, 


Giównego. Sposób ten ma utrudnić wszelką dama- 
gogję i nadmżycia grupy komunistycznej i zapewnić 
charakter bezpartyjny związkowi. 

IW sprawie podatku 


Co do udziału w obchodzie tgo maja, u- 
chwalono oficjalnego udziału, ' jako Związek, nie 
brań, a czlonkom zostawić wolną rękę według we- 
zwań ich partji, ' 


lh. 
Sekretarjat okręgowy wezwał do jaknajliczniej- 


szego zebrania składek na strajkujących robotników 


stała poddana ibofkotowi przez Sekretarjat okr. 


Ogłoszono zkbranie pralstykantów ma sobotę |dn. 4 maja — kooperacja — wyi: 


mie rat zs 


powiatów meg Sąd. 


się ze- 
Komi-$ 


, brzmiącej, że „wy- 
ie podlegoją 


W gliosowaniu jednogłośnie powołano do Zæ 
rządu tow. tow.: IPurwina (przewodn,, kuchmistrz), 
Zandberga (zast. przew.,. hotelarz)  Wiardeckiego 
(sekretarz, handl.), Zająca (skarbnika, kelner), 


„łOcieszkę (gosp. lokalu, kelner), Steczkowskiego 


(bibliotek, kuchmistrz), Warunki pracy, przedsta- 
wione przez Kom. Wyk. zebrani jednogłośnie przy» 


wiono zwrócić się do Sekcji Keinerów, posiadzją- 
cej sztandar własny, aby nazwa ma sztandarze 
przerobiona na mew eq 


rzył komisję kul -która urządza 
w pomiedzia!ki o godz, 734 wiecz, odtzyty bezplat- 
ne we własnym lokalw (ul, Bracka 17), 


-Ruch wonóldzielczy. 


Zarząd kaoperatywy wytwórczej przemysł kra- 


Rozmaitości. 

Za zniewagę godła rodziny M'kada,, 
Niedawno genereł - mujor Takayanègi, naczel- 
ekspedycyjnych sil japońskich w Syberji, z0- 
usumięty za zniewagę rodziny Mikado. 
Minister dworu posłał genersłowi pewną i- 


|lość ozdobnych papierożów z wizerunkiem krzyża 


chryzantemowego, który jest godłem rodzimy Mi- 
kado. Papierosy te miały być rozdane oficerom 
wojska japońskiego, zuajdującego się w Syberji, 
jako uzmanie zasług wojennych. Genera? miał 


jnieostrożnie dać jeden z tych papierosów pewnej 
| gejszy, która zamiest go wypalić zaczęła się chwa- 


lié przed wszystkimi darem otrzymanym od gene- 
mla, Sprawa nabrała rozgłosu, generała odwoła» 
no do wojsk zapasowych, a w. kołach olicerskich 
wielu żąda jego usunięcia z arnfi. ; 


Kronika. 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, 
Prawdopodobny przebieg pogody w čni dsk 
siejszym: Przeważnie dość pogodnie, cieptej, wiatry. 
z kieruńków pómoczych. Możiwy jednak przelotny 
opad, jako sirutek odległej burzy. | 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj m 
Warszawie +18,08, najniższa +7.07, i 
(m) 0 karty żywnościowe na maj, W myśl u- 
chwały waliego zebrania, rzędcowie poskładali swe 
legitymacje na odbiór w biurach okręgowych kart 
żywaościowych, któcych bezpłainego rozdawnictwa 
zrzekii się, tak, iż (Warszawa żuź w okresie majo- 
wym miała pozostać bez kartek, W przewidywania 
tego (Wydział zaopatrywania ogłosił, aby mieszkań” 
cy zachowali karty okresu 125 (kwietniowego), 
które miały służyć na następne miesiące, Stało się 
inaczej, gdyż dyrektor Wydz, zaopatrywania i szeł 
sekcji obrotu kart zwnóciłi się do Stowarzyszenią 
rządców domów z zawiadomieniem, że ukazały się 
w obiegu w dużej iłośki karty ialszywe z tego 125 
okresu, wobec cego Wydz. zaopatrywania, w celu 
ukrócemia spekulacji, muşi wydać nowo karty ne 
maj i wobec tego apeluje do obywąjolskich ad 
rządców o spelnienie jeszcze tym razem obowiązku 
w imię dobra ludmości i by karty rozdali, [W.sprawia 


tej odbyło się onegdaj walne zebremie mądoów, łtó- 


rzy, po zazuajomiiemiu się z sytuacją, po wyełucha- 
niu listu inspektora bior ckręgowych, ża polecił 
biurom okręgowym przyjmowanie kart, zwracanych 


przez rządców dla osób, nchylających się od ules- 


czenia markowej opłaty, achwslik przychylńć się 
do prosby Wydz. mopatrywemta $ karty ma maj roz- 
dać bezp'atmie, Wobeo tej uchwały, rządcowie wim. 
ni się nierwłocznie ogłaszać do tlura Stowarzywe- 
nia przy ul. Kopomike 14. è 
Delegacja u p. Min. W. R. í 0. P, ie de 
uchwat Zjazdu Okręgu Warsa, Tow, maucz. S 
średnich i wyższych, udała się do Ministra W, R. 
i O. P., p. M. Rataja, duiegseja w osobach: p, Kop- 
czewskiego, dyr, J. Lipskiego i dre E Łozińskiego, 
która przedstawiła mu ujęte w memorja! majważ- 
niejsze ' postulaty mauczycielstwa b. Komgresówiki. 
Delegacja poruszyła sprawę współdziałamia Mim, ©- 
światy z nauczycielstwam oraz sprawy reformy egza- 
mimów dojrzałości, organizację okręgów szkolnych 
na terenie b, (Komeresówii, wykształcenie è do- 
kartałcenie nauczycieli m:kół średnich, jawność spra. 
wozdań wizytatorów, wreszcie powolny tok załatwia. 
w. Ministecjam, 
(a) Nędza urzędniema, Do Sejmu i Ministerjów. 
nadchodzą mawu liczne petycje od pracowników 


w 


zanie szybciej. pomocy w postaci zasilku szy też 


PPWOW podwyższenia 'wymagrodzenwia. Pracownicy w Czę- 
eel tem został osiągnięty i wyjazd odmośnych dele- |stachowie oświadczają, że nieotrzymanie pomocy 
i postamowiony, 


zmusi ich do szukania pracy i posad w hamdlu i 
pracy fizycznej. Również urzędnicy poczty i tole- 


A grafu w Lublinie domagaja się o zrównanie 


miasta z Warszawą pod mzględem mmnożnika dro- 
żytmiamego. O podniesienia mnożnika wystąpili takt. 


że urzędnicy w Krakowie i we Lwowie. 4, 


waid 


pociągów, tramwajów, w oświetleniu lokali 
publicznych i prywatnych, W związku z tem 


psie czas angielski będzie posumięty oigo- 
nę. 


Londyn, 29 kwietnia, 
(PAT.) Havas. Jak się dowiaduje „Daily 
Mail“, pomyślne rozstrzygnięcie konfliktin: gór- 
niczego zdaje się być już niedalekie, Górnicy 
zgadzają się na zmniejszenie dziennej. ich 
płacy zarobkowej o 3 szyllingi, natomiast 
- Emniejszenie 0-2 szylingi gotowiby byli ewen- 
ie przyjąć. Zastój w przemyśle chwiłowa 

” powodu braku węgła wzrasta. | 


Ukazał się 17-ty numer 


„TRYBUNY, polską również i w zachodnich por 
alący treść następującą: . które np. w powiecie Opolskim wyka- 


Pierwszy Maj. O amnestję. 
gier. Konstytucja 17 marca. T. i 
Natura facit saltus, J. Papini. I ja ien 
mieszczanin. Ju Tuwim. Pierwszy Ma-|z gramicą grafic ) 
ja (wiersz). ma i wydawnżotwa. Chlast. | tem, że za w decyźji gad iż Peai 
ebezpieczeństwo. Ruch mobot- | przedewszystkiem wyniki drugiego głosowania, je- 
B. Walący się gmach |ko najbardziej. w tym wypadku mtaredajna. 

A | robotnicza w Luxembur- Delegavja. przybyła dę Warszawy przedewszyst- 

_ gu. Wszechświatowy Tozwój związków za- | kiem w celu uzyskania zgody u Rundu polskiego na 

wodowych. Wiadomośc; me. Pocz- |wystmie delegecji do państw Fnfenty, dle przed- 

|, = one AL Traktat handlowy |stawienia miarodajnym czynnikom Francji, - Am- 

elsko-rosyjski. Kronika gospodarcza giji i Włoch żądań ludności zachodnich powiatów 

Polski. Bibljogretia. Górnego Śląska. Po kata baońcyih Debe 
a 


4 
U 


+ Dg, 


Dolary. 880—832 i got., 826 ‘i 
Franki damn e POŚR 3. 
ósmych czeki, Sa 
Marki miemieckie 18 got., 12.05—18.05 


C Y R K, ful. Ordynacka), 


Dziś, I-szy raz 


reformowany Taniej Zapaśniczy. 


WAŁEJ trarcugicie. Udział biorą zawodowi za- 
paśnicy wszystki 
Prad rozp. w now. nr. atrakcyj, 


|Spr. Wojsk, zmuszone było wydać 


wstrzymania wypłaty poborów, a Min, 
mujący wypłatę poborów, 


` Oała ta sq ma Minis- 
SSA sprawa oprzeć się o Radę 


00 ioaad kaak: Wati pozytyko a DE 


sji do Baranowicz 1800 uchodźców, w ticrbie któ- 


rych znajduje się do 600 dzieci, Komitet pomocy 
jeńcom niezwłocznie deleguje 10 ochroniarek, 6e- 


„|ryb na wodach Pomorza, Jak dowiadujemy się, 
St. Mroczkowski |Rząd ma zamiar życzenie rybaków polskich awzglę- i 


dmóć, 
, (a) Naczelnikiem wydreła zdrowia pubificzne- 
go zarządu miasta, zamiast ustępującego d-ra J. Po- 


laka,, który przechodzi w stan spoczynku i któremu. 


krajów. Dziś walczą 3 pary. | Rada miejska za dlugoletnią słożbę przyznała eme- 
a ryturę, mianowany wostaje dr. Bogucki, , W 


sc 


- wartości 


(a) Korespondencja z kresami, Ministerjum 
poczt i telegratów zawiadomiło urzędy pocziowo-te- 
legraficzne, że wzajemny obrót pieniężny listów 
z urzędami pocztowemi na b. kre- 
sach wschodnich powinien odbywać się na zasadzie 
ogólnych przepisów o listach wartościowych w © 
brocie wewnętrzzym. 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 kwietnia 1921 r. è 


nowskiego na temat „Wycieczki krajozmewrze. ich 
organizowanie j znaczenie hy 
cze ', 

WYPADKI. | 

_ (m) Zbrodnia samochodowa. 
niong w mieście szybkością 
przy zbiegu ul, Raszyńskicj i Grójeckiej 


Jadący z bro- 


s 


rychowaw= gay policja biła się w gowę 1, 
po podł y 


y,|dzież w tym samym 
ł zwolnił go za kaucją 500 mk, 


Nr. 112 


z O KKA 


podłogę, pod którą siedział najspokojniej wówczas, | strzeltmo obywateli tuteszych: Or'owskiego, Krato- 
i, szukając go, chodzi- jchwila, Pawiowsk:ego i Radzieckiego; Jadło London 
+ odze.. Pomysłowy złodziej twierdzi, że po [i Karczewski skazami zostali na śmierć, lecz pienw- 
zostalby ha wieży jeszcze dłużej, lecz głód zmusił [szemu kara złagodzomą została, dzięki interwencji 
go do ia kryjówki i poddania się. Ustalo- misji amerykańskiej, a drugiemu — dzięki łasce b. 
mo, że Uścicki już w r. ub. był notowany za kra- generat-gubernatora niemieckiego | dopiero po 1 
kościele, lecz sędzia śledczy į stąpieniu okupantów osoby powyższe uzyskały wol- 
* b sn 7 g 3 DET) 
taj Wykdyte kradsieże; Pizy l, Pańskiej 80 [eh dA w reeeo Trial niebezpiecznych die PaF 
mą Woli, z lokalu szkoły skradziono różie rzeczy, j shwa Polski i że działalność jego uważać należy 
wartości 25.000 mk. Rzeczy te odnalazia policja Ż2|m, zdradę » > śdhj 


ię, o godz, 12 w poł, otwarta r" 
Klubie Artystycznym (hotel 

stawa Wiosenna Sekcji Plast: 

je madesłali: prof, Noakowski, . 
ski, Władysław Skoczylas, Zofja 
KOWSCY, wia erp powowe paska "$ | Jezus, misarjetu aresztowała c. tej rk Ar rak RR: 
sowicz, oguski U Tancisze tedierci . a me nie owatego ), 
Witkowski. L. Geniowskci: Wacław Dyamański, Cze. (daj sekcja zwłok dó-leiniej Bronisławy Szostekow- | Mieczysława Boreck'ego i Józefa T 


alaw Mlodzianowski, Jan Żyznowski i inni, Aniete Wrzosek (Bagalela 12a). gij 


ikomisarjatu,. Sprawców kradzieży aresztowano; są 


t za sofe. | 103, Stamis'aw Przeiński (Wolska 80) i Jan Kujawa 


W. tem świetle przedstawia Festenstondta w 
ogólmych zarysach, akt oskarżemia. na którego mo- 
cy F. zalazi się wczoraj na ławie oskarżonych w 
sądzie okręgowym „pod ciężkim zawzutem szpiego- 
stwa. 

Rozprawom. nader goracym, a trwającym 4-ty 
już dzień. przewodniczył sędzia Staniszewski, przy 
udziale ławników pp. Lübke i Porinera, oskarżenia 
popierał pprolkurator M, Jarosz, obronę za oskarżo- 
nym wnosił adw, K. Sortimg, 

Oskarżony, pozoste cy od półtora roku w wie- 
siesiu. do winy mie przyznał się. i poówo'awszy dłu, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


niedziałek dn. 2 maja-o g. 8 wiem. w sałi Klibu 


towiczą, Alchimowicza. Andryhe h 2 p izuje się, że lekarstwo musiało być nabyte w. inner’ 


skiego. Che mińskiego, Ciedlcw: m0. Cze jkkowa |a ia H s 
skiego. Skozyksa, Stabrowrkiego,”  Śliwińsk'ego, stempla finnowego. ; 
Krzyanowsic'ego, Krssnedchokiego, Makzewakiego, (m) Śmiertelne uderzenie gzymsem. W domu) 
Matejki. Mehoffera, Notiurki. Owórik'ego. Oku. (ur. 81 przy ul. Gęsiej cò kilka tygodni obrywały się į; 
nia Piłattiego. Pawlisz"ka, Pruskowekiego, Rogu- ‘gzymsy 28 szczytu 4piçtrowyoh "oficyn, lecz na 
skiego, Skoczylasa, Stamrowskiego  Świwńskiewu. |sxzęwie, zawsze obeziło się bez wypadków. Wezo- 
Szymanowskiej. Szmmanowskiego, Tański ego, Wam, raj atoli, gdy przez podwórze przechodziła metka 
|. Wawrzecicckiego, Weissa, Salon jest otwarty | dozorcy tegoż domu. Sletta: Katarzyna Goiębiow- 
codziennie od 10—83. leica, zmawu oberwaa się cegła z geyms:m i ugodai- 
ła w głowę Gołębiowską z taką są, że pękta jej 
GAR, oprt e ardan ao e nii 
i aonik DA i nia'balstwa kamieniemika do szp'ta enigi 
nenin P Pedagogicamem deznicka 4): r, Shni- Jena, girio wiarótee śycie skiónorię. 
sław 0 „ad wygłosi ódczyt p. t. „O sztuce od- s dż e mtz PO yna : saps 
$ jac o: j tamo kości więieła; strzeg! 
r + : A . s 5 
Odczyty z historji sztuki dla szkó?. Dziś o godz, zie rozbite: skarbonii, umieszazane na PORE 
oj wieg, w sali Muzeum przemys'u i oriwa Wobec tego Ln p 3 niowag, zamicnąął A 
(Krak, Przem, 66) prof. W. Trojanowski wygłosi Ery sł poszakiweć złodzieja. szedłszy ma chór, 
dla miodzieży: szkół żeńskich i męskich bogoto iłu: Korn wrogo Wt Dianae meraya. roi Bazę 
ZY EO A wdodieży epoki To- sariat, Przybył komie otoczyli kościół, -łeomi- 
w ean zw, RAT dia młodzieży i dorosłych sartz zaś, p. Fuchs, z przodownikiem i kościelnym 
í z judali się na wieżę. Przeszukano skrupulatnie całą 
Odczyt w T-wie Miłośników Przyrody. Dzis o Wieżę. mastępnie chór i znowu wieżę, lecz owego 
| 7% wiecz, w lokalu T-wa Mil Przyrody złodzeja nie można było znałeźć. Wobec stanow- 
I 18) dr. Hemryk Raabe. docent Uńów, Ja- Czego *aierdzemia kościelnego, że widaiał złodzieja 
giellońskiego. wygłosi odczyt p. t, „Zagadnienie na 'własze oczy, policja po raz trzeci jelrnajszezegó- 
dziedziczności”. Odczyt ilustrowany będzie przezro- | lowie) obejrza a TEn ei pra chórze. (p 
ezami, samym szczycie wieży, wreszcie w całym kości 
Ea liez z'odzieja mie maleziomo, Policja powróciła do 
i" Rueh av zza w krajach nadbaltyc- nisnrjat ; iia : 
kich. Prof, W$kdysław Burkath, który miedzywio po- |= rr i dmc Lima mmm „gory per o: 
wróci! z dłuższej wycieczki artystycznej po Łotwie, ży istóre jekgdyby nagie zosta ły sp'oszene z 
oraz Fintandji, wygłosi w nadchodzący Po* cziłoby to. że zodziej znejduje się ma wieży. Około 


(Jerozolimska 58). odczyt m. t. „Ruch sprawdza! — jak zwyłde—cały kościół, zawważył 


Artystycznego 

artystyczno - fiteracki w krajach nadbattyckich*. i mi ż 

Wstęp dla członków Tow, miłośników literatury e aa me cokcię 1 Pagas AE d i 
: 7 È ) 89 letniego 


| usiłująceg: 'ę, 

ZA, krajomawere“, 2 maja r. b. w wiel- Franciszka Uściński bez zzjęcia (Folwamema 5). 
kiej sali Tow, Hygjeniwmego przy ul. Karowej.351 Przynał się om i ań ao miejsce na wieży. że ©- 
o godz, 8-ej wiecz. odbedzie się odczyt prof. A, Ja- derwał on tam lekko przybwierdzoną na schodach 


o już uciekać 


f 


ostatni seans 0 10o. w 5 aorach 


yla bea Policja 
japania dochodzenie, które uetaliło, 


godz. 7 wiecz.., gdy kościelny przed. zamknięciem |ge 


LEŃ Goo = Szaha Za; 


NY dz AF 0. igi szereg Świadków mma uwsprawiedliwienie swoj 
— W koszarach śliwickich prz ul. ti-go Listo- | © winości. utrzymywa!. iż jeko dezerter z wa 
peda skradziono różne rzeczy. wartości 15 000 MR. |prsyjzkiego wpadł w złe ręce Hertza, który poł 
14-go komisariedw areae wag” LAB Ta zadenumejewzmia go, wciągnał i zmusił ść 
RSE Y CE kradzieży | dojala szpiegowskich. że z Kopenhagi był uciekł, 
dopuścili, się Wac'aw Gross (Strze ecka 29) i Józef | ję Heriz anieri! go i znów potas pomocy N'emców 
Jabłońska, dezerter. Nadto w mieszkaniu Paradow- Inok'aniał us ie do powrotu. Żadnej materja'nej 
skiego przy uł. Szwedzkiej policja znalazła WSZysi= korzyści mie miał, 2 raz wpadlszy w Sdła Hertza 
kie skradzione TzeCZY. ; |wydostuć się z mich me móg!, Wezwami na proibe 
— Na perocie dworca g'ównego Meuryoemu | osgrżonemo Świadkowie z różnych kół społecmych, 
Kostenbergo A. przemys'owcowi „m. Łodzi, skra- la między imremi dr. H Nusbaum, adw. Kempner 
cziomo walizkę z pasmmi trznsmisyjnymi. wartoŚci s immi, skladaja. obszerne zeznenia 
20.000 mk. Policja 1 komisarjstu kofejowego skra- į Dziś dćlszy ciąg Śiedztwa eadowego. 
<zicuą walizkę odnalszła i zwróciła poszkodowane- z : k 
mu, O kradzież oskarżony jest Czesław Kalinowski 
bez stalego miejsca zamieszkania. 


Teatr i Muzvka. 


Toate Wielki, Dzis „Demon*, 
. Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Carew'cz Ale 


Teatr Polski, Dziś i jutro „Kupiec wenecki“. 
Teatr Reduta, Dziś i O DE r 
tay. Dziś i jutro „Cienpki owoc”, 
o R h e kakia w wode wio wkiga |--o Pary Koś ; jatro"„Catyca”. 
sipiegów. 2 to dzięki euergicznym zabiegom w tym. Teatr Praski Dzi i jutro „Madame Sans 
kierumku władz okupacyjzych. Wśród nich załacł "Gene" s 
się, między intymi, piosenkarz kabaretowy że Soan | X 
tutejszych i zagranicznych, „znany pod pseudocimem | Zi lyrekto 
Fr ono aaeei pi Pn RAGGA! rrinin siĘ obrady HI Zjazdu dyrektorów teatrów 
tei służby ma rzecz Rosji bę Józała ea polskich. Posiedzenia Zjezdu odbywać się będą W 
* Po ukończeciu szkoły szpiegowskiej "w Zduczys Dyrekoji teatrów: miejskich. Oprócz dyrektorów, kia 
nie pod Siedleami, Festenstadt, wrazig innemi oso- czesiniczyć będą w naradach: „przedstawie le gmi 
bami, wysiany został do Kopenhepi dia utrzymana A pS adzą e i BD a amei, proai- 
lączności ze szpiegami, pozostającymi W Niemczech. S'SWicle e Zarządu Związi artystów Scem „polskich, 
Gdy Warszawę zije y wojska niemieckie, F., u- przedstawiciele. Związłm autorów dramatycznych, 
zyskawszy pozwolenie Nenców. wrócił do: Warsza. | 9042 przedstawiciel, Min'sterjum Sstuki i Kultury. 
wy, gdzie widywano go już to w towarzystwie w! 1 
wów policji niemieckiej, już to działającego Sa- na komunikuje, że 1V koncert kamer almy odbędzie 


Z sadów. 


O. szpiegostwo, 


éw teatrów polskich. Dziś rozpo- 


prze» ski, Furmanik, Rodemiskt, Chór mieszany prot, Kæ 
tropł mury i j ońska, 


polskich, uważając ich za miebezpiecznych dla Bilety w biurze cemtralnem (Bracka 18, lokal Związ 
świadczeń 4 zapocząłkowań roz ku zaw. naucz. pol, szkół średm.). t 


eee oki Maki EAN E o SEAE EEE EEEE E E E N 
1 ý dramat ameryk. awantur“ 


> |-sza Serja ~s o niezy w 6 èz: w roli g 


A py a 


à _ ) i "DOM ŁĘK i Oś = gi H ETD 
olish Navigation Co., Jnc. kowe gy 
b ' °) e| W numerze 75 „Robotnika“ z r. b; w rubryce „Głosy czytel- 
A 1821 Broadway New-York. guor apenar został mój list p. t. „Oburzające zachowanie 
| z , i tora: A l 
7 ? z , 65 r ai AAt e w PR że zarzuty, podniesione w tym liście 
j z sA i » | ( l ~" j przeciwko p. Ludwikowskiemu, są ni ne i wskutego tego od- 
$9 l | | ; f wołuję je. m, c 
Biura: Warszawa: Krakowskia Przedmieścia 7 m. L ARD "Warszawa, d. 29 kwietnia 1921 r. ja 
i _Pod flagą polską okręt, własność & C P (i) ip? 
„POLSKIEJ LINJI OKRETO WEJ“ : Zego an I pragnie R 
+; A SM (o ps m i i ; c c POŚR ra kapingin: meig tene en | wii grad 
A ; i R zy pragnie Pan- ajątku łub szczęścia w innym P 
1 „J 9 A E p P i Xa S ' u D 8 = E‘ siko „osiągnie, Pan () w życiu, dny nasz kurs korespondencyjny 
pe następną podróż z Gdańska o Row=forku w połowie p» b. 14-68. - na dires Ziepstna Wydanie miowyoh uyślić, 
ś ą ; i a $ À wów, ul. Grodecka l 071. 
ilety okrętowe sprzedają biura w Warszawie i Gda u. aiak dysponujący kapitałem 10.000 Mk. posżukiwani w każ- 
Parowiec luksusowy: pasażerski I pocztowy” mności 6.500 ton. A Hi dej miejscowości. 
wszystkie kiasy w pan ap NY i hyglenicznych kajutach. Zawiera miejsca dla tysiąca pasa- «aoi 
żerów | pomieszczenie dia 3.000 ionn towaru. Oficerowie „Polacy, kuchnia usługa polskie. Muzy ka. 
Rozrywki, Zapewniona: pierwszorzędna, własna o m lekarska. Własna asekuracja osób i bagażu. 
Komunikacja bez przesiadania. Załatwianie wszelka i formalności w czasie podróży i przy wyk o | PTS Saa, mM , z 
waniu. Telegraf bez drutu. nanii " A EE A Y i "RE W Y pP R z E +] A 4 
s Vice-Prezes: K. S. Pomierski. nadzwyczajna okazja 
i Dyraktor, Skarbnik-Sekretarz: Jan K. Strzelocki -= ` i Spódnice angielskie Mik. 200 
| Wskazówka dia chcących jechać do Ameryki: | ROZP Snine 
977% Chcesz ponas do Amoryki? — napisz natychmiast do swych krewnych 28 oceanem Bluzki batystowe 
o kupno naszej karty okrętowej. List zaadresuj do biura- „Polskie, "Linji Oxrętowej* (Wac= Suki ystowe 
szawa, Krakowskie Przedm. 7 m. 15), , a biuro nasze załatwi Ci korespondencję Z krewnym knie weiniane 
w Ameryce najpewniej, najszybiej i zupełnie hozpłatnie. ~ > wg a - _ Koszule damskie 
i Dział bławatny: 
Surówka szeroka metr A 


Elektromonterzy |m. Sjnickie 


i " |Karmelioka 29, Tel. 185-18.. 

Walne Zebranie |wykonywa wszelkie roboty dru- | 
Za karskie, zaś bilety wizytowe, adre- 

owe, zaręczynowe I ślubne na: 


(LILIE „WOLNY CHAZESCI- 


AAA". ble odrodzenia wolno.. | 
= Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz -To-|ści. chrześcijańskiej Cena z prze- 
i o 


Dziś o godz. 5-ej po poł. w lokalu związku Elektoralna 21 
ąd. 


Daję na raty!!! 
wary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6. sylka 6 mk. 


19—15. 


Lecznica chirurgiczna 


D2 S. Rubinrota Marist 
od 9—10 rano I od 4—6 pp. 


czą . szwajcarskie 


y apteczne. 


poleca długoletnia firma 


S. ADELFANG (425 Wt 


róg Zabiej) tel 273-47. 


a bezplat 


| sa GORSETO WE meg poed 


Redakcja — Warszawa- Wil 


pA S 
lij żołądka, kiszek, ob- 

j strukcje, grat rwiąję ! roi 
Gorzkie Żioła 


D-re Bauera. Sprzedają apteki, 


cone sprawom odrodzenia 


Próbne numery wysý= 
nie Tow. Wyd. „łóom- 
pas”, Łódź, Nawrot 26. 


Redastur uaczelny: dr. F. Perl $ À Udbiło w drukarni „itobotnika”, Warecka „A 


EY mk. 140.-, pojedyńczy. numer 
jes 12, — 


jamy dobr. gat. s 
Wełny na suknie i 
K podw. szerokości ` » 
Caj ' i | 
oraz wszelką męską konfekcję 
B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 83. 


grę i ranee rm far- 
uję, przerabiam. 
-| Formy najnowsze. Przeróbka ka- | ul. Czackiego bronzowej. ZAMSZO- 
peluszy jedwabnych, tanio. Ogro- | wej rękawiczki. Adres 
dowa 8—2. 12 ppor. Broniewicz. 


Roczniki „Naprzodu 


od roku A to = a 


owy bezplatnie. 


śnie. | faelie 


MRS 


mo EE taniej! Szpitalna 4. , s 
. niowe poświę- m gitarze mandolinie, skrzyp- | Wiadom ogł z 
mo- cach lekcja gry Za- 0sze 
sadniczej. Niecała. nET Feliksa Statteną 


Kraków, Grodzka 13, 
ROWE n opony, kiszki, części SA; i 

tj, składowe. Najtańsze 
źródło, Jul. Osiński Wierzbowa 
Nr. Li (w podwórzu). a 


- 


Wydawca: Rada Naca. P. P. 3 


— 7n — — m 1 


